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L i s t y
niefrankowane nieprsyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów  

N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 10 grudnia.
S/j, rzeczy nieuniknione, które każdy prze­

widuje jako loiczne następstwa. Jak zima 
nadejdzie, będzie mowa o pokoju, powtarzał 
każdy. Od tygodnia czytamy same tylko 
wiadomości i pogłoski o pośrednictwach, pro- 
pozycyach, naradach, układach a nawet kon­
gresach pokojowych. Liczba ich przeszła  
wszelkie oczekiwanie; zgadzają się atoli 
w jednym tylko punkcie: to jest w braku 
prawdopodobieństwa. To też zaprzeczenie 
idzie trop w trop za każdem twierdzeniem, 
i nie ma podobno nikogo coby w tym labi­
ryncie posiadał nic Ariadny.

Angielskie dzienniki przodkuj^ powiedzieć 
można, wszelkim pogłoskom i domysłom. 
W ed łu g  jednych Austrya nieprzyjęła po­
średnictwa, lecz sama podała propozycye na 
które zgadza się Cesarz Napoleon, ale lord 
Palmerston przystaćna takowenie chce;to znów 
Prusy starają się nakłonić do pokoju Cesarza 
Aleksandra; to państwa niemieckie drugiego 
rzędu mianowicie Saksonia i Bawarya clic^ 
wystąpić w imieniu Niemiec w tej ważnej spra­
wie. Morniny Post organ Foreiyn-Office 
podaje warunki pod któremi Anglia przyję­
ła  by pokój: wykluczenie marynarki rosyjskiej 
z morza Czarnego, opuszczenie ujścia Du­
naju czyli Bessarabii, zrzeczenie się w szel­
kiego protektoratu w Księstwach Naddunaj- 
skich, pewna rękojmsa że się Rosya w spra­
wy Turcyi naual wdawać nie będzie. A le 
te warunki niewystarczaj^ dla Timesa: żtj- 
da on ważnej rzeczy, to jest zwrotu kosztów 
'Wojennych.

i>z ienniki francuzkie i niemieckie powta­
rzają mniej więcej te pogłoski, dodając sw o­
je g ło sy . Constitutionnel w ostatnim sw o­
im numerze utrzymuje, że Prusy pracuję 
ciao-le nad pokojem, bo im najwięcej na nim 
zależy i pomimo zaprzeczenia Koresponden­
c j i  Pruskiej zaręcza, że missya hrabiego 
Munstera w Petersburgu ma właśnie miejsce 
w tej chwili. Debaty szczególny dajtj nacisk 
usiłowaniom Saksonii i B aw ary.

Lecz symptomat dosyć ważny ory u 
rza wpośród tego prawdziwego zamętu wn‘° “ 
sków, jest ten, że wszystkie dzienniki zacho­
dnie utrzymują pokój jako rzecz możliwy, 
przypuszczają prawdopodobieństwo układów', 
nawet w artykułach widocznie natchnionych 
jak np. artykuł Constitutionncla wyżej wspo­
minany. Tymczasem dzienniki tak zwane ro­
syjskie, występujące zaw sze przeciw wojnie 
jako niesprawiedliwej, d§ż^ce do pokoju na­
wet w' czasie toczących się walk i bitw, dzisiaj 
niepopieraję, bynajmniej tego dziennikarskie­
go pokojowego ruchu , a nawet wręcz prze­
ciw niemu się oświadczają. „Fałszem  jes , 
pisze Le N o rd , aby istniały jakiekolwiek 
propozycye pokojowe. Fałszem  jest, aby mo­
wa była  o jakimb^,dź kongresie pokojowym 
czy to w Dreźnie czy w W iedniu. Fałszem  
jest aby dyplomaci rosyjscy zwołani byli do 
Petersburga. F ałszem  jest, aby naród ro­
syjski który czynami dowodzi, iż postano­
w ił bronić honoru sw ego aż do ostateczno­
ści, wyrażać się miał słowam i za pokojem 
jaki mu chc§ nałożyć. F a łszem  jest, aby 
którekolwiek z państw neutralnych europej­
skich, m ałe czy wielkie, osobno lub wspól­
n e ,  jakieb^dź uczyniło przedstawienia lub
Przesłało r a d y  swoje rządowi rosyjskiemu".....
Posłuchajmy Gazety K rzyżo w ej, którij u - 
ważać należy za wierniejsze odbicie g łosów  
r°syjskich aniżeli Le Nord. Zapytuje się 
°na z tego powodu: „czy należy o tem mó- 
wić co jeszcze nie istnieje?  ̂ Gdzież s^ w a-  
•'Utiki pokoju? powiada dalej: czy owe 4ry  
Punkta, z których trzeci załatwiony co do 
ri5eezy ale nie co do zasady, a czwarty i 
najważniejszy wcale nietknięty. Sprzym ie— 
rzeni mogliby przedstawić warunki pokoju,

f g g U ^

ale Rosya nigdy. O n i  z w y c i ę z c a m i ,  im więc! 8 S « r ltn  6  grudnia.
: p r z y s t o i  o f i a r o w a ć  p o k ó j ,  p o c i e s z a j ą c  s i e  t  Izha  ooselska za jm ow ała  się  na  zaw czo ra jszem  
s ł a w ą ,  w v d o b y c i e m  K s i ę s t w  N a d d u n a j s k i c l i  P ^ e d z e n iu  dalszem  spraw dzaniem  tegorocznych  w y b o ­

ry ł  u u  J' . * . - l a , ,  row . Trudno za n rzec zy c , ze  s ą  one w w iększe j po-
z  p o d  z a s t a w u  i p o w i e r z e n i e m  ic h  A u s t r y i ,  K ovvie rezil| tatem  ‘ Wp iy WU rządow ego  i w ychodzącego
której o to lord Palmerston wojny niewypo- z granic s łu szn o śc i usiłow an ia  w ładz adm inistracy jnych , 
w iedział; usamowolnieniem wreszcie Turcyi jS p ó r  toczy ł s ię  w ięc nasam przód  o z a sa d ę : czy  i o
z pod przewagi rosyjskiej, lubo nie usamo­
wolnieniem z pod innego panowania. R osya  
pokoju żćfdać niemoże jeżeli nie chce upaść 
na wieki, ilo sya  pokoju ż^dać niemoże już 
dla tego samego, że nieprzyjaciel stoi w po­
siadłościach je j , że odniósł nad jej wojskami 
zw'\cięztwa, lubo jej nie pokonał. W sz y st­
kie ciosy wymierzane przez sprzymierzo­
nych po upadku Sebastopola trzymane s^

mocjeszcze w zawieszeniu, lecz straciły  
swoj^., odk^d dowiodły swej bezskuteczno­
ści. Gdzież punkt na którymby się oparły 
układy o pokój? gdzież formuła pod jako­
by się w yraziły? Nadzieje pokoju nie sćj, 
jeszcze warunkami. Dopóki o tych n iezasły -  
szym y, „napróżno byłoby wnosić z militar­
nego położenia rzeczy w tej chwili, a praw­
dopodobnie i w ci^gu zim y, iż konieczna 
zachodzi potrzeba propozycyj pokojowych." 
Polityczny chyba i finansowy stan rzeczy u- 
czyniłby je tylko pożądanemu.

Taka jest treść artykułu dziennika, który 
jak wszystkie organa rosyjskie przemawia 
wcitjż za pokojem, ale nie widzi sposobu 
jakby dojść teraz do niego, a w ogóle w bli­
skość jego nie wierzy.

Oprócz wniosków o układach pokojowych, 
których obraz w ważniejszych rysach oddać 
tu staraliśmy s ię , nic nam nie przyniósł u - 
b ićg ły  tydzień ważnego co do sy tu acy i po­
litycznej. K ról sard yń sk i o p u śc ił A n g l ię , 
p asow an y  na kawalera orderu podwiązki ró­
wnie jak Napoleon III. Pogłoski o zamia­
rach małżeńskich nie potwierdziły się. Król 
W iktor Emanuel wraca do swych krajów 
przez Francyę.

Zajście między rządem piemonckim a rzą­
dem toskańskim w sprawie p. Casatti, ukoń­
czyło  się szczęśliw ie, dzięki pośrednictwu 
Francyi i A n g lii; zapewnia o tem Constitu­
tionnel w post scriptum  do ostatniego sw ego  
numeru. ———

W i e d e ń  6  grudnia.
O statn ie rozporządzen ia  m ilitarne p rzez N. P ana  

nakazane d o w o d z ą , że s tanow isko  do tychczasow e Au- 
stryi u trzym a się  i nadal. W szak że  niesłuszn ie byłoby 
stąd  w nosić , ż e  gabinet tu te jszy  zb liża  się  tym  sp o so ­
bem do neutra lności, takiej ja k  j ą  pojm ow ały dotąd  P ru ­
sy  i re sz ta  Niem iec. A ustrya  je s t  i pozosta je  państw em  
sprzym ierzonem  zachodu  przez trak ta t 2go  grudn ia i 
przez rozw in ię te na  kon ferenc jach  tłóm aczenie czterech 
punktów . P ru sy  i N iem cy nietylko czterech punktów  za  
merozdzielne nie uzn a ły , lecz w  dalszych  m iędzy ra- 
dzącem i nad tą  p o d staw ą  państw am i o św iadczen iach , 
żadnef ?  "!ew zi«}y udzia łu . A ustrya zajm uje ciągle księ 
s tw a  N addunajsk ie i p o zo staw ia  w  nich w ojsko na s to ­
pie w ojennej. A ustrya  nareszcie p racu je tak  tu  ja k  w Ga- 
rogrodzie w spólnie z  państw am i zachodniem i nie tylko 
nad p rzy sz łą  o rgan izacyą tych  księstw , lecz oraz nad 
rozm aitem i kw estyam i tyczącem i się w ew nętrznego s ta ­
nu T urcyi. Oto s ą  różnice m iędzy polityką A ustryi a  
polityką resz ty  Niem iec. N ie idzie o udział w w ojnie —  
idzie o zgodę co do w arunków  pokoju . P ań s tw a  zacho­
dnie po jm ują do tąd  te  w arunki p raw ie tak  sam o ja k  
A ustrya. P ru sy  i N iem cy nad  dw om a ostatniem i pun­
k ta m i, ja k  w iadom o naw et s ię  za s tan aw iać  niechcialy, 
i w ogóle pozosta ły  po za  obrębem  ogólnych narad.

(Izy się  ta  pozycya P ru s  i Niem iec u trzym a w  razie 
dalsząj w ojny, niew iadom o. Lecz m oże być, iż  pozycya 
A ustryi pozostan ie  niezm ienną. Dla tego pew ne w yra­
żenia w m ow ie kró la P rusk iego  po trzebow ałyby  obszer­
niejszego tłóm aczenia dla uniknięcia za rzu tu  dw uzna­
cznośc i, który się  tu  i ow dzie s ły szeć  dąje.

W  dyplom atycznych kołach ju ż  nie m ało  tow arzyskie­
go ruchu. Hr. B uol o tw orzy ł sw e  sa lony . P ierw sze 
przyjęci® było  bardzo  liczne. Z najdow ali się  na  niem 
praw ie w szyscy  posłow ie zagraniczni.

A r c y k sią ż ę ta  opuścili N eapol 3go  b. m. i s p o d z ie w a ­
ni s ą  tutaj przed 1 5 ty m . N. P an  je s t  od  dw óch dni na 
polow aniu pom im o śniegu i m ro z u , k tó ry  w czoraj do­
chodził do 1 2  stopni. N a ulicach m am y w y borną  sannę.

ile w pływ  rząd u  i jeg o  organów  w yw ierany na w ybory 
da s ię  usp raw ied liw ić?  N ie n o w a  to  kw estya. P o w sta ła  
ona razem  z  system em  rządu  konstytucyjnego w E uro ­
p ie , i w y staw io n ą  by ła  w każdem  takow em  państw ie  
n a w ielokro tną próbę. W yw ierały  i w yw ierą ją  po dziś 
dzień w pływ  na w ybory  nie ty lko rząd y  z  dążno ­
ściam i w 8teczno-zachow aw czem i, ale i rządy  z d ążn o ­
ściam i postępow o-w olnom yślnem i; w yw iera ją  go i rządy  
repub likanck ie , a  nąjw ięcej ze  w szystk ich  rz ą d y  rew o­
lucy jn e , tak  te , k tóre w zn o szą  panow anie sw e  na g ru ­
zach m onarch ii, ja k o  i te ,  k tóre j e  w zn o sz ą  na g ru ­
zach rzeczypospolite j. K tóż nie przypom ni sobie in- 
strukcyi dotyczącej w yborów  w ydanej przez Ledru-Rol- 
lina po rew olueyi 2 4  lu teg o ?  K tóż niem a w pam ięci 
odezw  L udw ika N apoleona po dokonanym  zam achu  s ta ­
nu w dniu 2  g rudn ia?  P rzy k ład  p a r excellence tego 
rodza ju  w pływ u dla m onarchij konsty tucy jnych  staw ia  
h isto rya w panow an iu  L udw ika-F ilipa . S ą  to w ięc rzeczy 
s ta re  i znane. Z bytecznem by było  szeroko  się tu  nad niemi 
rozw odzić. W szelka w ła d z a , k tó ra m a do czynienia 
z reprezen tacyą k rą ju , pow odow aną j e s t ,  ju ż  to w a­
runkam i istn ienia sw ego , ju ż  to po trzebą m oralnego pod­
w yższen ia  pow agi sw o je j, ju ż  w reszcie koniecznością 
p rzeprow adzenia uznanej za  zbaw ienną dla k raju  poli­
tyki sw ego po jęc ia , pow odow aną m ów ię je s t do ko­
rzystan ia  z służącego  sobie w p ły w u , aby  przezeń re ­
p rez en ta c ją  kraju uczynić sobie przychylną. S to so w n a 
więc odezw a do organów  s w y c h , jako i do w yborców , 
rów nież i użycie słu szn y ch  przep isu  p raw a nienadw e- 
rężąjących  ś ro d k ó w , aby  po w y ższy  cel o s ią g n ą ć , nie 
m ogą rzeczyw iście uzasadn ić  z a rz u tu ,  że  w ład z a  w y­
konaw cza p rzesięga tT n  postępow aniem  zak res  sw oich 
funkcyj. W szak że  całkiem  inaczęj rzecz się  p rzedsta­
w ia , jeże li o rgana w ładzy  w ykonaw czćj, częśc ią  przez 
z łe  zrozum ienie odebranej in strukcjo , częśc ią  z  p rzesa ­
dzonej gorliw ości u rzędn icze j, częścią ta k że  z  stronni­
czej niennwiści a nie rzadko i z  własnych osobistych 
widoków i ambitnych celów, dopuszczają się moralne­
go g w a łtu , nie ju ż  na osobach publicznej s łu żb y , ale 
na tych, których egzystencya m ateryalna pośrednio  ty l­
ko, np. przez udzielenie lub odebranie bonsensu  do pro­
ced eru , z a w is łą  je s t  od rząd u . T ego  rodząju  naduży ­
cia zdarzy ły  s ię  przed p a rą  m iesiącam i w P alatynacie 
przy w yborach do se jm u baw arskiego. N a w niosek se j­
mu rząd  baw arsk i sk a so w a ł te  w ybory i n ak aza ł na 
ich m iejsce now e. C zynem  tym  zy sk a ł sobie w iele po­
chw ał w N iem czech. P odobne nadużycia o rganów  ad ­
m inistracyjnych w kierow aniu  w yboram i m iały  częśc io ­
w o m iejsce i w P ru s ie c h , m ianowicie i w K sięstw ie , 
ja k  w am  o tem  w sw oim  czasie z P oznan ia  do n o szo ­
no. O nie to  te rsz  rozpoczął się w Izbie sp ó r. P ier­
w si m ów cy lewej i praw ej s trony , hr. S chw erin , W en- 
tz e l ,  K u eh n e , P a tó w , M ath is, G erlach, o raz  m inister 
sp raw  w ew n ętrzn y ch , p. W estphalen , do którego w y­
działu  k ierow anie w yboram i należy, wzięli w obradach 
tych udział. P ow ód do nich dało sp raw ozdanie z w y­
borów  okręgu  m indeńsk iego , przedstaw ione p rzez hr. 
Schw erina. U derzono g łów nie na zasadę w p ływ an ia  
w ładz adm inistracyjnych na w ybory, m ianow icie p. W en- 
tzel w zią ł j ą  pod su ro w ą  szczegółow ą kry tykę. Na 
tćm jednak  polu trudno  było  odnieść zw ycięztw o. R z ąd  
uzna ł s ię  w  praw ie s w e m , gdy w pływ ał na  w ybory. 
Nie w ykazano  w yraźnego  nadużycia , rzeczyw istego  
przekroczenia praw a. W niosek  o sk aso w an ie , za w ie ­
sz en ie , ew entualnie o zw rócenie do w ydziału w yborów  
m indeńsk ich , m u sia ł za tem  u p a ś ć , a  z  nim u p ad ła  ca ła  
m oralna w arto ść  najp iękniąjszych  konstytucyjnych a rg u ­
m entów  w ytoczonych przeciw ko w yżej pow ołanej z a sa ­
dzie. R e sz ta  w yborów  u zn an a  sum arycznie z a  w ażną . 
T eoretycznie opozycya poniosła pierw szą k lęskę. W  po­
zosta łych  do sp raw dzen ia  w yborach m oże s ię  ju ż  ty lko 
na praktycznej po tykać drodze, w alcząc przeciw ko fak­
tycznym  nadużyciom . W ybory poznańskie m ogą o tw o ­
rzy ć  do tego pole. Jeden z posłów  polskich zrob ił so ­
bie ko lorow aną m apę okręgów  w yborczych. Ż aden  
w  św iecie geog ra f nie zgad łby , co takow a m apa  m a 
w yobrażać. L inia dem arkacyjna frankfurckiego parla­
m entu by ła  w porów naniu  p ro stą  ja k  strza ła . T e  z a ś  
gzygzaki to ja k b y  fan tastyczny  w zór, skreślony  dla dru- 
karni kotonów . W artoby  w ybić kilkaset egzem plarzy  
na w ieczną pam iątkę politycznych m anew rów  uży ty ch  
przy  tegorocznych w yborach  w P oznańskiem .

D zisiaj m iał być w Izbie poselskiąj w ybór p rezesa  
P raw a  strona  w ybra ła  na  kandydatów : hr. E u lenbu rga  
na p re z e sa , A rnim a (H einrichsdorO  i B uechtem arm a w i­
ceprezesów . L ew a s trona  będzie g ło so w a ła  n a  hr. 
Schw erina. R ezu lta t nie je s t  dotąd w iadom y. (P o d a ­
liśm y go ju ż  w osta tn im  „Przeglądzie." P . R .)

P o se ł angielski p rzy  tu te jszym  dw orze p rzyby ł tu 
zaw czora j. P ie rw sz ą  w izy tę  oddał posłow i francuzkie- 
m u. P an  B ism ark  - S choenhausen, k tóry  j e s t  członkiem

bardzo w ażnem i kw estyam i do jeżdżać będzie do B erlins.
D ziś je s t  koncert L isz ta . P u b h czn o ść  w ygląda go 

z n iezm ierną ciekaw ością. L isz t uie będzie g ra ł ,  lecz 
będzie tylko dyrygow ał sw o je  w ła sn e  kom pozycye, 
z  k tórych  się  cały koncert sk łada. K oncert ten będzie 
m iał znaczenie w a lk i, w ydanej stare j k lasycznej szk o le  
p rzez s tronn ików  tak  zw anej „m uzyki p rz y sz ło śc i" , na 
k torśj czele sto i W agner, au to r opery „ T a n n h a e u se r“ , 
„L ohengrin" i innych. Je s t to  rew olucya w te o ry i.k o m - 
pozycyi. T o  p o w ięk sza  ciekaw ość.

. . .  , Paryż 5 grudnia.
Żyjem y je szcze  w kw esty i poko ju . R zecz prow adzi 

się  n a  seryo, bo sam  k s ią ż ę  am b asad o r G orczakow  
p rzed staw ił(? )  hrabiem u Buol p ropozycye pokojow e. Hr. 
B uol p rzesła ł odebrane propozycye dw orom  zachodnim . 
D w ory zachodnie przyjęły  je  z  dobrym  usposobien iem . 
C zy będziem y mieli p o k ó j?  tego nie wiem . W iem  ty l­
ko, że w ysok ie  sfery rządow e w  P ary żu  w pokój nie 
w ierzą.

Z  pow rotem  do P ary ża , hr. H atzfeld zda ł C esarzo ­
wi raport ze  s ta rań  dw oru berlińskiego o pokój, s ta rań  
zupełn ie próżnych. R o sy a  oceniła dobrze dzisie jszy 
w pływ  polityczny dw oru berlińskiego, kiedy z  p ropo­
zy c ja m i pokojow em i udała  się do lir. B uola.

Z  pow rotem  do P ary ża , je n e ra ł C anrobert przepędził 
cały  dzień z  C esarzem . P isarze  pruscy  i ro sy jscy  p o ­
w ta rza ją , że  m isya je n e ra ła  nie o trzym ała  żadnego  s k u ­
tku , a  ja  w iem z pew nośc ią , ż e  jenerał trak tow ał 
w  Sztokolm ie naw et k w esty ą  d o w ództw a nad w ojskiem . 
K w estyą tę  trak to w a ł ta k że  w  P a ry żu  k s ią żę  Cambridge.

razie rozszerzen ia  s ię  w ojny n a  w iosnę , F rancyi ma 
się  dostać  kom enda n a  lądzie , a  Anglii n a  morzu.

M ow a cesarska zrob iła  sw ój skutek. H iszpania i P or­
tuga lia  ośw iadczy ły  się z  go tow ością  w ęjścia do z a ­
chodniego przym ierza. B aw arya i S akson ia  po k azu ją , że 
o p u szczą ją  politykę prusko-rosy jską i że sk ła n ia ją  s ię  
do polityki austryackiej.

W iecie, że am basador austryack i w Berlinie nie znąj- 
dow ał s ię  w Izbie kiedy król m iał m ow ę tronow ą. S to ­
sunki A ustryi z  Zachodem  s ą  dobre. P rzy zn ą ją  to  dzi­
siaj dzienniki angielskie, do tąd  bardzo ha łaśliw e... z d y ­
plom atycznej tak tyk i. Z am iar przeniesienia o perac ji 
z  K rym u do B esarabii je s t  nąjlepszym  dow odem  har­
monii tych s to sunków . G dyby stosunk i by ły  złe, ope-
^ 7 L T P r'nierz?ńców bytyhy  n iepodobne. Jeżeli pokój 

będzie zaw arty m , w qjna w iosenna przedstaw i się 
w  przew idzianych w arunkach . M inisteryum  w ojny posv 
ła  na  w schód ogrom ne za p asy  am unicyi i rynsz tunków  

Lord P alm erston , ufny w  opinię narodu , m a m ieć 
nadzieję, u trzym ania  sw ej polityki bez rozw iązan ia  p a r­
lam entu. In trygancka polityka dziennika The Press, d a ­
wniej tak  w ojow nicza, traci coraz bardzićj n a  kredycie 
w opinii publicznej. Times p rzem aw ia do opinii gm in­
nej a  M om ing-Post i Observer do arystokracy i i k a ­
b a ł parlam entarskich. D um ni a  niedorzeczni oficerowie 
angielscy nie ży ją  dobrze w  K rym ie z  oficerami fran- 
cuzkiem i, ale C esarz  n iesnask i uc isza  i trzym a z An­
glią. P . S t. Marc Girardin oddał u s łu g ę  sp raw ie euro­
pejskiej podnosząc w  dzisie jszych  Debatach  korzyści 
przym ierza francuzko-angielskiego. M ontalem bert nap'isal 
w  przeglądzie le Correspondent a r ty k u ł o p rzeznacze­
niu Anglii. A rtykuł ten w ynosi w ysoko  jeże li 
nie podw ójne przym ierze z ary sto k ra ty czn ą  i parlam en­
ta rn ą  Anglią. M ontalem bert m ia ł cel opozycyjny  i chciał 
w ystaw ić w ielkość w olnych narodów . N ieszczęściem  
M ontalembert p o k aza ł s ię  w  sw ym  artyku le  a ry s to k ra tą  
a  zarazem  katolikiem , a  h is to ry a  n as  u czy , że  dw a te 
polityczne term ina s tać  obok  siebie nie m ogą. W  k ra ­
jach katolickich, ary stok racya  nie by ła  nigdy w  stan ie  
pokazania g ię tkośc i i sym patyi tak  dla k las n iższych 
jak  dla potrzeb now ożytnych , nie m iała arystokracyi 
dem okratycznej ja k  a ry stok racya  angielska, i upadała  
albo pod błędnym  system em  albo pod rasow ą gnuśno ­
śc ią . C oknlw iekbądź, a r ty k u ł M ontalem berta je s t  godny 
uw agi. W yw rze on, pom im o woli au to ra , dobry w pływ , 
bo zam knie u s ta  legitym istom  krzyczącym  ciągle na 
A nglią i n a  przym ierze francuzko-angielskie.

W idziałem wczorąj Cesarza jak przechadzał s ię  po 
ogrodzie tuileryjskim oparty na lasce i ramieniu jednego  
jenerała. B ył on ubrany w szaraczkowy obcisły  paltot. 
W zrok jego  je s t  nieśmiały i żenow any, chód je g o  je s t  
balansujący. Nosi on nie bródkę h iszpańską, lecz pół- 
brodę długą i ciemną. Cesarzowa przechadza się z  nim  
często  po terasie ogrodu tuileryjskiego. Król sa rd y ń sk i 
wraca do Paryża jutro. Cesarz pow iezie go na parę  dni 
do Compiegne. -Nie wiem czy mu się  to spodoba. K ról 
sardyński lubi przedewszystkiem  P ary ż  i lubi g 0 o b jeż­
dżać incognito po całych nocach. P ary żan ie  i P a ry ż a n ­
ki mówią tylko o nim i jego  propos.

jenerał Monnet, now y kom endant sz k o ły  w  S t Cvr 
dał niektórym częściom  budynku sz k o ły  n az w y  w ziete 
z toczącej s;ę  w ojny ja k  np. Alma-, Inkerm an, Seba­
s t o p o l ,  B om araund ltd. D ow cipni uczn iow ie dopełnili 
nazw y dąjąc jedynie drzw iom  kalam b u ro w y  ty tu ł: porte 
Monnet (porte -m onnais).

Wczorąj odbyły s ię  w S t. Philippe du Ronie egze-
, , —    ,     kw ie z a  du szę  hr. Mole. B y ł to rodzaj m anifestacji ro-

Izby P an ó w , zabaw i tu  a ż  do Bożego N arodzenia; po- ja lis tow sk ie j. Ś cisk  ro ja lis tów  był wielki.
tem pow róci do F rank fu rtu , i tylko na czas obrad n a d | D ow iaduję s ię , że  Adam Mickiewicz um arł w  S tam -
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lttilc nie ( l i i i  2 3 , lecz dnia 2 6  z. m. Depesza te leg ra-] szq> drogę.
( ■ / , ,  i i , 11 n -yicM n tei sm utnej i niespodziewanej nowi- n 12ei srndzime bvt tam powitany n .  -  ■ •.
,!!e S t a  ze Stam bułu dnia 2 8 , a przyszła
(In I'iirv/.a 'd i a  30go. Przyjaciele zmarłego w Stam bule 
cl >110-7. y o z n n  arze wyprawienia ciała do Francyi, 
w c/.e n rząd  bancuzki nie odmówi zapew ne swej po- 
mo y. Adain Mickiewicz zasłab ł był w obozie pod Bur- 
jr-i ale wyzdrowiał i mógł zrobić konno podróż z w a r ­
l i  do Stambułu. W Stam bule zasłab ł znow u i w yzdro­
w iał. Jego li>t z  dnia 19go był zaspakajający. Tydzień 
potem cholera porw ała go w ośm  godzin. W  wilią ode­
brania wiadomości O jego śmierci, na js ta rsza  jego cór­
ka zdała zaszczytnie egzamen w Sorbonie na guw ernant­
ki-. Pi zed wyjazdem z Paryża , Adam Mickiewicz spa- 
11 dużo papierów. Pozostałe papiery pow ierzyt p « > ^ ;  
cioloin z  w olnością zrobienia z  nich użytku. b>eal]
Bliwy w ieszcz przepędził ostatnie lato w Fo  ^  sj  ̂
w tow arzystw ie Bogdana Zaleskiego. 2  y 
ociągał, jakby  przeczuw ał. Sędzui po J fa,njljjnśj 
rym m ieszkał zajm uje s.e  rfo*em « * Jrym m.eszKai zajm uje s ę ^ ■ osób_ Ta tQ rada
która według praw a ma l|CZ>cktó df ŹVC7pnia 
w yznaczy zapew ne komitet, n J
w szystkich, ma się za jąć  zbieraniem składek na pomnik 
dla zmarłego . u trz y m a n ie  sześciorga jego dzieci. Naj­
młodszy s y n e k  M ic k ie w icza  znajduje od dwóch lat do­
brą m atkę w pani Falkenhagen Zaleskiej.

o 12ei godzinie był tam pow itany przez u i - c j  j  r  ks eciem Cambridge i
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w aneao oddaw na gościa. W s ia d łs z y  wtedy do pysznego 
królewskiego p o ja z d u ,  w tow arzystw ie księcia Alberta 
przebyw ał stoi,cę pośród głośnych okrzyków . powitań 
ludu Na w s z y s tk ic h  ulicach którędy prsejezdza! z  do­
mów p o w ie w a ły  chorągwie francuskie, angielskie, tu ­
reckie —  pośród nich i sardyńskie —  a  na Tam izie 
b a n d e ry  ró ż n y c h  narodów —  rozumie się z  wyjątkiem 
ro s y js k ie j.  Zabrało to blisko półtory godziny, gdyż 
t r z e b a  było w poprzek cały Londyn przejechać nim do­
je c h a li  do  stacyi Paddington, zkąd żelazną koleją za ­
brali się do Windsor. K rólowa zeszła  z  całą sw ą ro­
dziną na powitanie Króla do drzwi pałacu. Król sar- 
dyński miał na sobie huzarski m undur, koloru nie- 
lieskiego ze srebrnemi haftam i, i order legii honoro 
wej. Jest on średniego w zrostu i blondyn.
Anglików wielkim faw orytem , odbiera tu adresy od roz 
ma tych s tow arzyszeń ; między innemi miał także adres 
od opisanego przezemnie stow arzyszenia chrześcianskiej 
młodzieży w przedmiocie cywilnej i religjnej wolności. 
Na w szystkie te adresy zaw sze Król um iał stosow ną 
dać odpow iedź; z czego w idać , że niezbywało mu

jako  m o i w s z e  k o n s ty tu c y jn e j kraju na wyprawie do wy- padał od przechodzącą], głow y nasze znów  padały na 
mowy. Drugiego dnia po swym  przyjeżdzie odwiedził] poduszki".

ufundowania instytutu pod je j imieniem, dla kształcenia 
osób do usługi przy chorych w licznych szpitalach kra­
jow ych , lub gdziekolwiek okaże się ich potrzeba *)• 
Ma on zupełnie być oddany pod je j zarząd  i kierunek. 
W tym celu dnia 29go listopada zw ołany był wielki 
meeting_ na którym K siąże Cam bridge, brat stryjeczny 
Królowej prezydował, obecni byli ministrowie i wielka 
liczba nąjznakomitszych osób i dam angielskich. Po 
w skazaniu potrzeby takowego zakładu przez prezydu- 
jącego , który wrócił z wyprawy wojennej, i mógł być 
najlepszym sędzią usilności i przymiotów panny Nightin­
gale— po kilku innych mowach uwielhiających jej po­
święcenie i bezinteresowność —  zgodzono się na w e­
zwanie do składki na vvspommony instytut, i ustano­
wiono na to komitet. T rudno opisać i ledwo można 
w yobrazić sob ie , ja k  wielki w pływ i ledwie nie urok 
młoda ta i pełna pośw ięcenia osoba wywierała na cho­
rych w szpitalach. Przyto zę tu  słow a z listu pisane

» 1 . . i  i i   . i n n t ?  n a ł n m i l  r r r n .n m n  J __'go ze srebrnemi bałtam i, i oraer legii iiuuuiu- .ycu ™ * - - j  - ;  *
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niu. „Prosty  żołnierz opow iadał, jakiej ulgi chorzy do­
znaw ali na sam  widok kiedy ujrzeli j ą  przechodzącą. 
Stów ko do jednego lub drugiego w yrzeczone, jej miły 
uśm iech lub skinienie głow ą dla innych, było dla nas 
u lg ą , pociechą. Mówić z każdym z nas_ niemogta, bo 
leżało  nas kilkuset. A więc całując cień kiedy na nas

Król arsenał w W oolw ich; wczoraj był w Portsm outh, 
gdzie m iał sposobnosc oglądać ważny port floty an ­
gielskiej i różne zakłady do budowy okrętów. Dziś

Ile to w tych prostych w yrazach czucia i_ poezy i! 
Co w ięcej, naoczni św iadkow ie opow iadali, że ro z ją ­
trzenie żołnierzy z bolu od ran dochodziło często do

odwiedza ‘g u M M I (ra tu sz ) w stolicy, gdzie od kilku wściekłości, a  najbardziej kiedy się zabiegano dc, robie 
dni m nóstw o robotników dzień i noc pracuje nad ozdo-1 nia am putacyi, lub dobywania z ran kuI , lec uka 
bieniem gmachu na przyjęcie Króla dla złożenia mu i słów  łagodnych od niej przyw racało im cierpliwość i 
adresu nd stolicy. T ę  uroczystość zakończy su ta  u c z ta ,. rezygnacyą. T a  sław na i słusznie uwielbiana patryotka 
na której będą wznoszone toasty , a  p r z /n ic h  mowy. bawi teraz w B ałaktawie. Sam a b y ła in .e d a w n d o -  
Nie może nic być wspanialszego nad takow e przy jęc ia |tkn ię ta  ciężką chorobą, ze naw et o życiu jej p o w ą . 
panujących przez korporacye stolicy; i zapew ne tak dziś | piewano. _ W tedy jej radzono aby wrocihi do kraju dla 
bed/ie Król W iktor jeszcze przez dw a dni zabaw i i jodzyskan ia zdrow ia; to się szczęsaw ie teraz polepszyło, 
mm wyjedzde ma być fa so w a n y  przez Królowę na ryce-j ośw iadczyła przeto, że niewróci dopok. wojna trwać 
r 7fi orderu Dodwiazki, co zw ykło dziać się z w ie lką , będzie. D, , . .
uroczystością i w obecności rycerzy tego orderu. Król Już  dawniej była w zm ianka o spaleinu j . b h .  w je- 
W iktor Dodług dzienników belgijskich wróci w prost do] dnem mieście W andskiem. Dzis podqj« dalsze szczego- 
kraju i’ nie będzie jak  dawniej rozgłoszono w Bruxeli. ły . O burzająca ta  sp raw a ju ż

L o n d y n  4 grudnia.
L .  K rążyły przez czas niejaki pogłoski jakoby po­

różnienia między Anglią a  Stanam i Zjednoczonem i A- 
meryki zagrażały now ą w ojną. I w rzeczy^ samej tego 
się w Anglii obawiano, i rząd przez ostrożność naw et 
w ysłał kilka okrętów  dla wzmocnienia eskadry na brze 
gach am erykańskich stojącej. T a  obaw a jednak okazała 
się b ezzasad n ą , bo ten ruch wojenny w Ameryce by ł 
po prostu manewrem elekcyjnym prezydenta Pierce, 
którego urzędow anie wkrótce się kończy, a  chciałby na 
następne siedem lat być obrany. Szło mu przeto o- zy­
skanie jak  najw iększej liczby wotów ; tych zas ajenci 
jego zebrać nie mogli bez zaburzenia w ciałach w y­
borczych ; sądzili z a te m , iż tego nąjlepiej dopną w y­
staw iając Anglią i cały św iat stary , na cel nienaw iści 
św iata now ego, to je s t republikanów am erykańskich.
Gładko im to szło z  początku , zw łaszcza że ludność 
północnej Ameryki, jak  wiadomo, składa się me z s a ­
mych rodowitych Amerykanów, ale z emigrantów, zbie­
gów  i aw anturników  z różnych krajów i narodów eu­
ropejskich , mianowicie Irlandczyków, Niemców, Francu­
zów  i W łochów Z których wielu przez naturalizacyą 
sw ą w p rz y b ra n e j  ojczyźnie zyskało przywileje oby­
w atelstw a a każdy z słusznych lub urojonych przyczyn w a tes tw a  a  k;a y .• , >.., dawne) ojczyzme lub
mniej więcej pała nienawiścią: ku  j
istniejącym w niej rządom . O woz mię J ) g7U. 
byszam i z obcych krąjów ajenci prezjde 
kali dla niego wyborców, zwolenników i znalezlii ic •
Ci tedy obsypali ja k  z puszki Pandory, kraj P?szkJ  
lam i na E u ro p ę , a  sz c z e g ó ln ie  na- Anghą

.......................”  R osva bo ona była z  nimi w wojme.

w końcu Ameryka w m iesza^ s i ^  czynnie do obecnej r a ^ 1' ' ! " k S w a ^ w y c h  1 ^ T u l a s t u g J j e 'n a  uw agę w całej tej sprawie co Newry

ie a  politowamem nad losem cierpiących w ojowników, le sprawiło oburzenia w Angin vy następując ! słowach: 
a  p r a g n ą c ^  przynieść im u lgę: postanow iła sam a po- „Ojciec W ładimir ksiądz , oskarżony o spalenie B.blij 
spieszyć do Skutari i B ałakław y, aby tam  w szpita- protestanckich w K m gstown, jest^RosyanuH  rodem z O 
lach pełnić służbę przy łożu  złożonych chorobą i nie­
mocą i czuw ać nad ich potrzebami. Dla panny Nightin­
gale, osoby m ajętnej, dobrego urodzenia i wysoce u- 
kształconej, ja k  skoro ośw iadczyła się z sw ym  zam ia­
rem, nie trudno było znaleść między Angielkami przy­
jaciółek przejętych tern samem szlachetnem uczuciem,
które ofiarowały się jej tow arzyszyć. T akich zebrało

Od przedmiotu tak wysokiej treści ja k  polityka i 
przejazdy królów w gościnę do siebie, zwracam się do 
niższego zakresu nas śm iertelnych,—  do życia pospoli- 
tego, i do tych skromnych a częstokroć wielkich cnot, 
jakie się w niem widzieć zdarza. Z w racąjąc się na to, 
bezwątpienia przyjemność spraw ię zacnym rodakom 
wspomnieniem o jednym  z najchlubniejszych cz jnow , 
do których one sam e n iegdyś, jakem  sam  był tego 
św ia d k ie m , dały były z siebie w zorowy przykład. Ghcę 
tu im donieść o milutkiej, delikatnej i potulnej panien­
ce— gdyż taką m i się być w ydaw ała w idując ją  czę-
_ * ̂  r \ A rvi 11 ini n »A ... Ii-nn n7QOonli

sądzie ; X. Petcherine, albo jak  ja  go pisać wolę Pecze- 
ryn, uznanym  był w innym , lecz apelow ał do w yższe­
go sądu w  Dublinie- Z  z e z n a ń  uczynionych przez św iad­
ków przed sądem rzecz iak się miała. Z  namowy 
księdza Peczeryna dwóch młodych chłopców przy­
było z taczkam i przed kościół katolicsi, na taczki te 
nałożono biblio i inne pism a zebrane w kościele, bo 
je  7. tam tąd wyniesiono. Następnie rozniecano ogień na 
najbliższym placu i te księgi w płomienie rzucono. Czy- 
n io io  zaś to z rozkazu X. Peczeryna, który s ta ł przy 
tem i podług zeznań św iadków , sam  własnem i rękami

sto w domu je j rodziców'— a przecież w tych czasach 1 rzucał księgi do ognia, a  między księgami , były także 
b o h a te r c e , bo była z wielką duszą. Imie jej je s t 1 biblie. Lecz co jes t najciekaw szego w tej sprawie jes t 
r e n c e  N i a h t i n a a l e  —  umz które po całćj Anglii dzisiaj I to: ojciec Peczeryn u jęty  przez p o licy e  i s ta w io n y  przed
z e  c z c ią  je s t  w ym awiane i na zaw sze słynąć będzie j s ą d  okazał się me byc poddanym angielskim , lecz b y ł

» 4 * M I  lego noiodu. F m M >  la , p o » l y « m y  j c a l^ ie m e e in . A gdy go ą W M 0 J « t  ™  S

wojny. I zapewne możeby tak było, gdyby to zaw isło 
od cudzoziemskiego stronnictwa i od S tanów  południo 
wych w których niewola Murzynów panuje. Lecz po­
strzegli się na tern Amerykanie rodowici i m ieszkańcy 
północnych Stanów  między któremi niewoli Murzynów 
niema i nią się b rzydzą; ci zatem podnieśli oppozycyą 
i o nią się rozbiły zam achy wojny; co w ięcej, przy 
odbytych św ieżo głosow aniach w różnych stanach zna­
czną w iększością w otów okazali stronnictwu prezydenta 
P ierce, jak  mało m isi nadziei utrzym ania się nadal 
przy godności naczelnika Rzeczypospolitej. J a k o ż , isto­
tnie' nie widać nąj mniejszego powodu dla czegoby A- 
meryka miała się plątać w w ojnę europejską. I o zała­
tw ieniu ostatecznie sporu o granice O regonu , co się

dessy. Drudzy ojcowie tego sam ego zakonu (Redem- 
torysci) w yjąw szy dw óch, są  także cudzoziemcy: Bug- 
genom i Vandera są  B elgijczycy—  Theunis i Leon są  
G recy_  Oyciec Bagshaw  je s t  Anglik, a  Harbison Ir­
landczyk. Z akon ten ma k hsz to r swój w Lim eryku, 
gdzie w ich kościele odbywa się nabożeństw o od 5tej 
zrana do 9  w ieczorem ; wielce ich lud pow ażał.8 Przy

1 • ___ : i  t f l  U W / I M .  Żf t  t n  c t n u r i A n  o  n i p O Wktóre otiarow ały się jej cowarzyszyc. . to smwien e niców
Sie fln 3 6  miedzv niemi niektóre należące do najza- tern dziennikarz dodał tę  u w ag ę , ze to stawień,e ojcow

nie było i niema n g n n i j  W ‘‘

obudwóch krajów zdaw ały się być jedne . l ^ y c  s , dna delikatna; g  S c h S  e . ! t u - i d 2 m  od krępow ania w czemkolwiek w yznań religij-

p  ą *  porządku i i . i e d u *  k ió r , P=  i  M — - ^ 5  ‘ S S S M S
to sam o Życie um ysłow e, mógł tak nad spodziew bra- ły w szpitalach, znikały za jej staraniem. Gdzie okazał- Łii.. .viisy d j c mj0(]2ie7<y 7ac sie do
tobójczą podnieść rękę. Nikt niechcial dać temu w ia ry js ię  n iedostatek, a  nie było środków  przez rząd prze-] w Irlandyi, odradzając z.ezy zaciąganie się do
rzad angielski przecie miał się na ostrożności. C zas : znaczonych, ona zastąpiła go w łasnym  kosztem. Z go ła ; w ojska. d wysokie na taran londvńskim -
T „Sco rm sadką r « ią » >  ii..  bylo tylko intrygą' s z m a le , g d »  M l  M M  ^

i nodstepem sam olubnej ambicyi. Lecz przypuściwszy przybrały na siebie wkrótce inną postać. Pierwej pełno. P sz e n ic a  c J ^
nawet" w ojnę , jakkolw iek ona byłaby teraz nie na rękę w nich było hałasu , uskarżania s ię , a  naw et z łorze-, 
dla Anglii Am eryka małoby w skórała; jej flota wo- czeń ; za  jej rozsądnym  wpływem i niewieścią powa- 
ipmm zbyt szczup ła  nie mogłaby się mierzyć z  ogro- . g ą ,  zaprow adziła się w szpitalach cichośc ja k  w ko- 
mna flota ang ie lską , a  inniąj jeszcze z połączoną fran-’ ściele. Gdzie się pokazała , witano ją  z uszanow aniem  
oucta  które w  dzisiejszych okolicznościach zapewneby jako  stróża pocieszyciela—jako  posłankę niebieską 
CUShą, Kiui _ n„.«ranie, sie ter»7 i Wielu n których zdrowiu lec h ^ ^ s n fd n te 'd z ia ła ły -  Porw anie się teraz Ameryki do jziem skiej postaci. W ielu , o których zdrow iu lekarze 
wninv hardzieibv tvlko krępow ało handel, pomnożyłoby i bj li zupełnie zw ątp ili, pielęgnowaniu je j jedynie życie 
kieski Amerykanie są  ludem rozsądnym  , zbyt prze- sw e byli w inni; a  o innych, mniej szczęśliwych i kto- 
znrnvm do unoszenia sie gw ałtow nie namiętnością. Ja- rych uratow ać nie można było, donosząc rodzinom koi- 
kiekólwiek miedzy nimi a Anglifl zachodzą poróżnienia, ła ich sm utek, że przecież znalazła się osoba, co sio- 
rźv  t n biszoańska Kube czy o zaciąganie ochotni-: stiy  ręką ocierała pot śmiertelny ze skroni konających 

;  ;  n  o zabranie jakiego okrętu ja k to ; i zam knęła im powieki. P iszę tylko to, co nam ztam- 
* ł  śme w tei norze się zdarzyło z  okrętem A W ^ t ą d  o jąj czynach donoszono , co tu  powszechnie jes t 
który i r /c z  Jinyłke zabrali Anglicy mąjflc 8 °  za  ro'  i wiadome i co je s t czystą prawdą. Naród uznał wiel- 
w i-k i te  i tu n  podobne przypadkow e nieporozum ienia,kość przysługi i poświęcenia panny Nightingale, i na
d a d /a ’siP za itw iać  na drodze dyplomatycznej która do dowód tego dano jej znac przez najbliższych przyja;

V  ‘ ie ^  ^niż S a n  ę s ^  do u ltim a  ratio ciół, że wywdzięczając się jej radziby w kraju zrobić
-cR» jest w las iwszą mz ucieKame się , J j aki dar ,( upominek lub jakąbądź pamiątkę

uwieńczającą pamięć jej poświęcenia się. Lecz ona 
szlachetnie w ym ów iła się od przyjęcia wszelkiej ofiary 
dla siebie; dała tylko na list tę odpow iedź: „Jeśli tyle 
cenicie mą przysługę , obmyślcie jak i sposób, abym i 
na przyszłość m iała sposobność zostać jeszcze  więcej 
pożyteczną niżelim mogła być do tąd“ . Odebrawszy 
taką odpow iedź, po zastanow ieniu się nad tern coby 
się jąj nąjwięcej podobało , i zarazem  pamięć jąj po­
św ięcenia przekazało do potom ności, przyjęto projekt
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regum. Am-rykanie znąją pewnie to p r z y s ł o w i e ,  
w .!»* > s t  E sztownym  zbytkiem ; a je ź lib y  go meznai 
niech •'■ię zapim zą na św iat stary. ....

K ul shrdińs.ki przybył tu w piątek to je s t  dnia 3U 
•;,t pada. Aikrt,t wysiany był po niego do C alais, z  h- 
( 7  im eskadrą do eskortowania go przez cieśninę Kale* 
ań kij. ż a  zbliżeniem się do Dover powitany był hu- 

kiem d z a ł  z  nadbrzeżnego zamku W almer. Po wylą- 
dn.- aiiin 'am  raczył 1 ml przyjąć adres powitania od 
m iasta DuVtr i po śniadaniu n ieb aw n ie  udał się w  dal-

„  jj ^  '  77 — V

Mimo tej drozyzny i cierpienia-ludu panuje . spokoj 
ność w całvm kraju. Dawniejsze zbierania się pospól­
stw a w H yde-Parku zupełnie ustały. W jednym  Man­
chester l-JOO wyrobników grozi opuścić rękodzielnie 
wyrobów baw 'elnianych, domagając się podw yższenia 
płacy i z nim ' wi?c robią się układy. W  innych^ mia­
stach rzemieślnicze klasy spokojne i lubo im drożyzna 
dokucza, nieopuszczają sw ych dawnych zw yczajnych 
zatrudnień, pamiętąjąc na to, że daw niejsze zawieszenia 
pracy, czyli tak nazyw ane strikes, miasto polepszenia 
ich losu tylko go pogorszyły. S łuży to im teraz za prze­
strogę- ______________

Do Gaz. powsz. Augsburgskiij p iszą  ze  Lw ow a 
3 0 g o  lis to p ad a : D ow iaduję  się  w Jaśn ie  z pew nego  
ź ró d ła , że  kolej że lazna  z K rakow a do C z e r n io w ie c  
poprow adzoną ma być  na L w ów , ja k  to  w  p ie rw o -

*) Takie zakłady posiadają kraje katolickie w zgroraa 
dzeniach Sióstr M iłosierdzia, takich poświęceń w za­
konnicach tysiące od wieków liczym przykładów-

(P r. R- Cz.)

tnym  p lanie naznaczono  b y lo ,  a za tem  p ro jek t p o ­
p row adzen ia  kolei ubocznej ze  L w ow a do P rzem yśla  
lub Sam bora u p ad ł sam p rzez  się. W iadom ość ta ro z ­
strzy g a  o łosio n aszeg o  m iasta, k tó re  w przeciw nym  
raz ie  m usiałoby  ze jść  do rz ę d u  m iast m niejszych , 
a P rzem yśl p rzoz sam o sw oje  po łożen ie  geograficzne  
w yższość nad L w ow em  m ający s ta łb y  sio b y ł z cza ­
sem  w łaśc iw ą  sto licą  G alicyi. Z tego  pow odu tu te j­
sza gm ina je szcze  w czasie  poby tu  N. Pana w e  L w o­
w ie go tow ą b y ła  ponieść koszta  jak ieby  b y ły  w yn i­
k ły  w  sku tk u  sk ie row an ia  kolei na L w ów . W sze lako  
sp raw a ta zna laz ła  zadaw aln ia jące  dla nas ro z s trz y -  
g n ien ie  u  w ład zy  n ajw yższej, a  ja k  się  z d a je , plan 
om inięcia L w ow a sp row adzony  b y ł ty lko  w  p. z. 
w o jennem i p rzew idyw aniam i, k tó re  n ak aza ły  Lw ów  
z g łó w n ą  linią p o łączy ć  ty lko  p rzez  kolej u b o czn ą .

W ie d e ń  8g o  g rudn ia . N ow o m ianow any p o se ł i 
pełnom ocny  m in is te r w irtem b erg sk i p rzy  d w orze  c e ­
sarsk im , szam belan  i rad zca  leg acy jn y  baron  A dolf 
Ow, m iał zaszczy t z ło ży ć  JCM ci lis ty  sw o je  w ie­
rzy te ln e .

—  JCKAp. M ość n ad a ł ty tu ł barona  b. rad zcy  
nam iestn ic tw a A ntoniem u B abarczy , a to  ja k o  ka­
w alerow i o rd e ru  św . S zczepana, a za razem  na p ro ­
śbę  je g o , uzna jąc  zas łu g i p rzen iesio n eg o  ty m czaso -

j  w o na s tan  spoczynku  b ra ta  je g o  podpu łkow nika  
E m erycha  B abarczy , ty tu ł barona p rzen ieść  ra c z y ł 
ró w n ież  i na n iego .

—  JCA p. M ość n a d a ł sek re ta rzo w i o rd y n ary a tu  
j a rcy b isk u p ieg o  w  W iedn iu  rad zcy  ko n sy s to rza  E d ­

w ardow i A n g e re r , u zn a jąc  p raco w ite  je g o  i n iezm o r­
d o w a n e  u s łu g i p rzy  p row adzan iu  p ro to k ó łó w  k o m i- 
; te tu  kośc ie ln eg o  i u k ład ó w  o konko rda t, o rd e r  k o ­
ro n y  że laznej k lassy  3 e j.

i —  JCKAp M ość u d z ie lił h r. M ichałow i B uko- 
! w sk iem u g o d n o ść .szam b e lan a .

— D yrekcya  ko lei p ó łn o cn e j C esarza  F e rd y n a n ­
da czyni w iadom o, że  z dniem  17 b m. ro zp o czn ie  
się ru ch  pociągów  osobow ych  i tow aro w y ch  na p rz e ­
strzen iach  ko le i m iędzy Bogum inem  (O d e rb e rg iem ), 
D ziedzicam i a B ielskiem , tudz ież  m iędzy S chónbrunn  
a O paw ą, łą c z ą c  się z pociągam i kolei m iędzy W ie ­
dniem  a O derberg iem . Co się ty czy  o tw arc ia  ru ch u  
na dalszej p rze s trz e n i kolei że laznej z D ziedzic do 
O św iecim a dla zw iązku  z ko leją  k rak o w sk ą , te rm in  
oznaczony  będzie  później. P rzep isy  ty czą ce  s ię  g o ­
dzin ja z d y  i o p ła t zam ieszczone  są  w  ogó lnych  o b ­
w ieszczen iach  kolei że laznych .

—  N ow y p o se ł ang ie lsk i lir. S ey m o u r sk ła d a ł 
ju ż  w izy ty  dyp lom atyczne p ocząw szy  od m in istra  h r. 
Buola. W e w to rek  m iał być p rzedstaw iony  C esa ­
rzow i Im ci.

—  P. F on ton  p o se ł ro sy jsk i w H an o w erze  zab a ­
w iw szy  dni kilka w y jech a ł do P e te r s b u rg a , gdzie  
ja k  m ów ią za jąć  ma w kan ce la ry i h r. N esse jro d eg o  
w ażną p o s a d ę ,  p o d o b n o  r e d a k t o r a  ak tów  dyp lom a­
ty czn y ch .

—  Gaz. di Bologna z 27 g o  listopada zam ieszcza 
no tyfikacyę ces. au s try ack ieg o  g u b e rn a to ra  cyw ilne­
go i w o jskow ego  o w yro k u  sąd u  w o jennego  a u -  
s lry a c k ie g o , w ydanym  na 2 7  ludzi obw inionych 
o zb ro jn y  napad  i rozbó j. S kazan i zostali 3  na ro z ­
s trze la n ie , 2 2  na g a le ry  od 2 0  do 8  la t, 1 dla b ra ­
ku dow odów  uw oln iony , je d e n  skazany  na k a rę  w ię ­
zien ia  p rzez  czas odsiedziany  pod śledztw em . Z po­
m iędzy skazanych  n a  śm ierć  n ie jak i T om m aso M on- 
tin i ro z s trz e la n y  z o s ta ł ,  je d e n  u łask aw io n y  na lat 
10, a je d e n  na la t 15 g a le r. W szy scy  trz e j należeli do 
bandy  rozbó jn iczej znan eg o  P assa to re . P ienią Ize  i 
kosztow ności o d eb ran e  tym  trzem  ja k  ró w n ież  in ­
nym  tow arzyszom  P assa to reg o  po leg łym  w czasie  o -  
poru  p rzec iw  w ojsku , są  znacznej w arto śc i i odda­
ne z o s ta ły  rząd o w i pap iesk iem u d la  zw ró cen ia  ich 
poszkodow anym .

•—  U rzędow a Gaz. badeAska zap rzecza  podaniu 
Journala frankf. ja k o b y  po sło w ie  A u stry i i F rancyi 
p rzedsięb ra li byli jak o w e  k rok i u rząd u  bad eń sk ie - 
go w  celu  za ła tw ien ia  spo ru  m iędzy tym  rząd em  
ko śc io łem  katolickim .

—  M in isterstw u skarbu  p rzed ło żo n e  są  w ie lo ra ­
kie p ro jek ta  pod w zg lędem  sposobu  w prow adzenia 
w Życie banku  h ipo tecznego . Do Gazety Tryestskiej 
p iszą w tym  w zg lędz ie , że  p rzedew szystk iem  idziu 
o n as tęp u jące  zasady : oznaczen ie  w alu ty  w jak iej 
listy  zastaw n e  w ydaw ane być mają, o czas ich u s ta ­
nia (u m o rzen ia ) i o znaczen ie  stopy  procen tow ej- 
S ły c h a ć , że  p ro jek ta  p rzedstaw ione  m in is ters tw u 
zm ierzają , aby listy  zastaw ne w ydaw ane b y ły  w ban ­
kno tach  n ie  zaś w  sre b rz e , aby czas ich zm ienienia 
nie b y ł og ran iczony  i ażeby  bankow i w iedeńskiem u 
narodow em u w olno b y ło  dla un ikn ien ia  n ie sp o d z ie - 
w anych k łopo tów  w ystaw ić nag le  lis ty  zastaw n e , a 
p rzez  to  k ap ita ł 35 mil. z lr .  stanow iący  fundusz za­
k ładow y  now ej em issyi akcyj podn ieść p rzez  em i- 
syę  bankno tów  do w ysokości 105 mil. z lr .  Co się 
tyczy  stopy  p ro c e n to w e j, tym czasow o p rzy ję te  by^

’. Pf* ®az■ powsz. Augsb. piszą z W iednia , że p° 
n ad e jśc iu  za le g łeg o  od N am iestn ictw a W y ższe j A u- 
s try i p ro jek tu  re p re z e n ta c y i k ra jo w e j, n a rad y  o sta ­
te cz n e  nad tym  w ażnym  przedm io tem  n iebaw em  u - 
konczone będą. P ro jek t s ta tu tu  se jm ów  krajow ych  
dla ca łć j m onarch ii ina być w tym  je s z c z e  roku 
p rzed ło żo n y  N. Panu do po tw ierdzen ia .

~7 Z pow odu zakazu  w yprow adzan ia  koni z A u­
stry i, pisze Oestr. Ztg., iż zakaz ten  tłu m aczo n y  b y  
w W iedn iu  w sposóbj n iew łaśc iw y , n ie  zan iedbań0 
z teg o  w yciągać  w niosków  p o lity czn y ch , a nawc’1 
kursa g ie łd o w e  b y ły  nim na chw ilę  do tkn ię te . W s z c ' 
lako zakaz ten  ma w y łączn ie  ce le  dom ow e, a 
now icie, iż da je  się  czuć  p o trzeb a  koni w  ro ln ic tw ie  
w yprow adzan ie  ty s ięcy  koni je s t  dla n iego  szkocflU 
w em . Są p rzy tem  je szcze  w zg lędy  w ojskow e. S ł y  

ichać bow iem , że  w ielka  ilo ś ć ,  a ja k  m ówią, kilk*
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tysięcy nnwot koni pułkowych ma być sprzedaną. 
Konie te wyprowadzonoby natychmiast za granicę, 
a w razie potrzeby musianoby w Austryi drogo je  
potem kupować i w gatunku lichszym. Inna jeszcze 
wieść krąży tu — mówi taż sama gazeta — a mia­
nowicie, iż na zimę wielka ilość żołnierzy z pie­
choty ma być rozpuszczoną za urlopem. W skutku 
tego nastąpiłyby wielkie oszczędności w budżecie 
wojskowym, które w przypuszczeniu obliczają na 30 
mil. złr.

— C. k. Ministeryum skarbu czyni wiadomo, źe 
kopalnie skarbowe w Tergowiach wHorwacyi poło­
żone w o', ręgu 2go pułku banackiego pogranicznego

Minister skarbu przemówił między innomi w tym 
przedmiocie, źe dla zrównoważenia dochodów i wy­
datków potrzeba przeszło 2 mil. talarów. Niedobór 
ten powiększy się wszakże w roku przyszłym z te­
go względu, iż clo na Sundzie nie 'przyniesie zape­
wne tyle ‘co zw ykle , a nadto rząd podnieść chce pła­
ce urzędników. Gdy wszelako z początkiem roku 
około 3 mil. było w kasie zapasu, przeto rząd nie 
widzi potrzeby podwyższenia podatków.

Dnia 6 grudnia wszystkie okręty floty połączonej, 
opuściły port Kielu, sama tylko eskadra admirała 
Baynes pozostała na morzu Baltyckiem, ale za dni 
kilka spodziewaną jest również z powrotem. Pod

niedaleko Pietrzyni mają być sprzedane wraz ze j tąż samą dalą donosi Hamb. Cor. z Nyborga, iż flota 
wszystkiemi zakładami swemi drogą licytacyi. Roz- i angielsko-francuska złożona z 6 okrętów liniowych i 
dzielać tych kopalni nie wolno. Składają się one;w ielu mniejszych statków parowych, tegoż dnia po 
z rudy żelaznej, miedzianej i mieszanej, z Której , południu przepłynęła Belt wracając z morza Bal- 
dobywa się miedź, ołów i srebro; należą także do,tyckiego i skierowała się ku północy. Między okrę- 
tych kopalń zakłady wodne. Wszystkie te zakłady jtami temi znajdował się trzechmostowy okręt „Du- 
rozrzuconc są na przestrzeni blisko dwóch mil kw .i ke of W ellington11 z flagą admirała Dundasa. 
Zarazem sprzedane będą około 316,000 cent. w y d o -, A  U I i
bytej już rudy miedzianej, 23,000 cent. miedzi itd. 1 j  •
materyały, narzędzia itp. Licytacya głośna, na któ- j Donoszą z Londynu 4go grudnia o szczegółach 
rej przyjmowane będą również piśmienne deklara- pobytu króla Wiktora Emanuela w Anglii od chwili 
cye odbędzie się 31go marca w biurze ministerstwa jego przybycia tamże:
skarbu w Wiedniu, gdzie szczegółowe wykazy i o- Król sardyński przybył do Londynu w piątek (30 
szacowania są do przejrzenia. listopada) w południe. J. K. Mość przyjęły na sta-

— W edług wykazu bankowego z dnia 6go g ru - cyi kolei żelaznej przez księcia Alberta w Duwrze, 
dnia, znajduje sie w kasach banku gotówki złreńs. w świetnym orszaku przebył Palle Male, Piccadilly 
48,977,462, banknotów jest w obiegu 381,516,207 i Hyde-Park i udał się do Windsor, gdzie nań cze- 
zfr., eskompto wynosi 82,673,925 złr., pożyczka na kała Królowa.
papiery rządowe 62,959,600 złreńs. w Wiedniu, a W sobotę zwiedził W iktor Emanuel w tow arzy- 
15,822 900 w bankach filialnych, dług państwa fun- stwio księcia Albertwa i księcia Cambridge, arsenał 
dowacy 60 452,842 złr., reszta długu państwa za w Woolwich i odbył przegląd stojącego tam zało- 
wykupione * bilety skarbowe 38,505,684 złr., dług gą oddziału artyleryi. ^
państwa uporządkowany 155,000,000 (na pokrycie j  W niedzielę był Król na nabożeństwie w kaplicy 
którego oddane zostały bankowi dobra skarbow e).: sardyńskiej.
W porównaniu z wykazem zeszłego miesiąca p rzy b y -* W  poniedziałek udał się J. li. Mo. c z licznym or­
ły  teraz srebra 964,264 złr., ubyło banknotów za szakiem do Portsmouth, lam  odbywszy przegląd ma- 
10 814 816 złr., eskompto zmniejszyło się o 589,488 rynarki, rozpatrywał się z baczną uwagą w wielkich 
złr. dług państwa fundowany zmniejszył się o złr. | budowlach tego P°rtu i na jachcie Królowej „Fai- 
5 3 i '715 dług za bilety skarbowe zmniejszył się o ’ry* popłynął do bpithea , gdzie się znajdowała 
3 315 891 złr. w szYku bojowym eskadra świeżo przybyła z Bal-

; tyku. Wieczorem powrócił Król do Windsoru, 
i  oi.Si'SC- ę wtorek Jej Król. Mość dawszy posłuchanie

I w Buckingham Palace ciału dyplomatycznemu, udał 
Ra~d~a~Administracyjna Królestwa postanowiła: 0 - r sic na otrzymane zaproszenie do „City11 w kierun- 

soby niekorzystojące z amnestyi, za granicę wyszłe \ ku do guildhall, orszak królewski przebył S a h t-Ja -  
w r 1831 których nieobecność w kraju świeżo o d - ; mes Park, Pall Mail, 8trand i Cheapside. Okna wszy- 
kryta zo-tała. a mianowicie: Michał Bobiński, P io tr»stkich domów przybrane były w chorągwie mocarstw 
Drożdżewski b. porucznik: Tytus Jankowski, b. pod- sprzymierzonych. W przejeździć król witany był peł- 
porucznik- Edward Lange, b. porucznik; Michał M a-jnem i zapału okrzykami. Przybywszy do Guildhall, 
kowski służył w 4tym pułku strzelców pieszych;j król zasiadł na przygotowanym dlań tronie i wtedy 
Feliks Śzulczewski, b. podporucznik; Józef Stempow- ialdermanowic i rada municypalna zbliżyli się do stóp 
ski b. podporucznik artyleryi; Józef Ambroży Stern- tronu, a recorder odczytał adres wyrażający uczu- 
powski b. podporucznik Igo  pułku ułanów; Jar. cia ludu angielskiego dla J. K. Mości, na co Wiktor 
Karol Fryderyk Tomaszewski, b. podporucznik, Frar.-jEm anuel w języku włoskim następnie odpow iedział: 
ciszek Wclke, b. podporucznik; ulegają karze kon-i „Milordzie Merze, składam ci najżywsze podzię- 
fisk a ty  majątku bąć już zasekwestrowanego, bąć na- jj  kowanie, równie jak aldermanom i radzie municy

« ‘   • , * _ i  .   . . . . I I . ,  ■ _ .  1 I V , 1 n  ■ ■ w i ł  r . ^ / I  i ,  /> ̂  . i  /  k d  ,  n  ■ i .  ■ .« l ■

Królestwo
Gazeta Rządowa  ogłasza co następuje:

s to p n ie  jeszcze wykryć się mogącego, a to wedle ;palnćj miasta Londynu za serdeczne życzenia jakie 
p ra w id e ł  postanowieniem z d. 14 kwietnia 1835 r mi składacie z powodu odwiedzin moich tyczących
wskazanych.

N  i e  in  c  V .

j się J ć j  Król. M ości i narodu angielskiego,11 
i „Przyjęcie, jakiogo doznałem na tej dawnej ziemi 
1 wolności konstytucyjnej, której adres wasz jest po- 

w  dzie parlamentarnych osobliwości, warto jj twierdzeniem, jest mi dowodem sympatyi, jaką o-
. - mowę prezydującego z wieku dep. R e t- ‘ budzą polityka moja aż do tej chwili, a od której

przytoczyć . ‘nju jzj,y niższej badeńskiej w dniu i na przyszłość niemam zamiaru odstąpić. Ścisłe 
ich a  przy zag J ^  f przymierze istniejące pomiędzy dwoma najpotężniej-

lwtopaaa. lisk iem  i serdecznem po-^szem i narodami świata, czyni równie zaszczyt mo-
»ńag3jam JjSP . zacnego zgromadzenia.-narchom, jak  charakterowi rządzonych przez nich

m e Z e ’i n T c h T b S  l u  « m  i - ł  V n e -  m6„p jj?li oni „ ile w e.je .ne , korny- 
kon .nv ies em ' źe obrady nasze pójdą spokojnym,* stniejszą je s t nad dawną niewłaściwą zawisc. Przy- 
norzadnvm L e m . W p r a w d z i e  niektóre państwa m e- mierze to jest nowym faktem w historyi, jest ono 
mtectóe d^ły nam przykład u c i e r a n i a  się stronnictw: i tryumfem cywilizacyi.*
a e ich n a ś la d o w a ć  nie bedziemy. Nie damy sięró-%  „Pomimo nieszczęść, jakie gnębiły moje króle­
wnie* uźvć za narzędzie stronnictw, jakiejkolwiekrStwo, przystąpiłem do tego przymierza, ponieważ 
byłyby one nazwy: ani katolików niemieckich i no- dom sabaudzki zawsze za swój obowiązek uważał
womodnych staroluteranów, ani ultr™ ‘an<? J ’ ?m 
zwolenników i wysłańców jakiego K ossutalub ja 
kiego Mazziniego, którzy jeszcze me p P
nów swoich i spodziewają się, źe jeżeli sw

kilka ziarn dla mch się

dobywać z pochwy oręż ilekroć przychodziło wal­
czyć za słuszną sprawę i za niepodległość. Jeżeli 
siły jakich sprzymierzonym dostarczam, lic  są wy­
nikiem wielkiój potęgi, przynoszę wraz z niemi wpływ 
wolności nigdy niepodlegającej wątpieniu, którą po-
n  1 1*3  n  * /1 O  I VI r ,  JL JL mm * mm V •góry nogami przewrócą, Kima ziau t dziel™ *' "^PVuie6dJ'iLt'J

wysypie, ani zabitych arystokratów, k t ó r z y « r m u ,  zawsze wiernej chorągwiom 
zamiarów swoich nie odstępują, cncąu p j . ;IBJlUJtj 9 v“ m ± Ir 1*
dawny stan rzeczy, a nie zastanowią ® ® .
czności nie są już dziś po temu Z ostro* . A PZWa_ 
mować będziem przyjazne i  uczone wmo ,
n™ p ar .,i ^  albowiem
doświadczenia, a cierpień doznanych je&zcziesmy 
p rz e b o le li . Jako ludzie rozsądni, a notabene 
le ż n i, będziemy należycie rozbierać przedmioty, ja ­
kie nam pod obrady przedstawią itd “

D a n i a .
Dzienniki kopenhagskie zaczynają z lekka natrą- 

c a ć , źe jakiś akt urzędowy został podpisany przez 
ministeryum i jenerała Canroberta, sądzą jednak, 
źe nie tyczy się on przymierza z Francyą, lecz pe­
wnego określenia neutralności państw skandynaw­
skich, któreby państwom Zachodnim było korzy­
stniejsze niż Rosyi. Spodziewają się, źe w ro k u  przy­
szłym cały nacisk wojny zwróci się na Bałtyk, źe 
Dania pozwoli przechodzić przez swoje posiadłości 
armii francuskiej i odstąpi niektórych portów na ma­
gazyny dla wojsk zachodnich, lecz wszystko to są
dotąd domysły. , ,

W ostatnich dniach listopada zniał w Kopenha­
dze pełnomocnik i rezydent portugalski Antonio 
Valdez. Policya szukała bardzo długo śladu jego i 
nareszcie znaleziono jego ciało w jednym z kana­
łów prowadzących z portu do miasta. Był t0 czło­
wiek młody, śmierć jego przypisują nagłemu obłą-

aSej’m duński (powszechny) za}'"«wał się na po­
siedzeniu swojem 3go grudnia budżetem na rok 1856.

„Nie możemy wprzód złożyć oręża, zanim zape- 
trw ał/** U'°  P°kój zaszczytny, a tein samem

„Dopełniamy tego działając wspólnie w interesie 
tryumfu prawa i w celu spełnienia życzeń wszyst­
kich narodów. Dziękuje wam za życzenia przyszłe­
go szczęścia dla mnie i mego królestwa. Kiedy wy 
mowicio o przyszłości, miło mi wspomnieć o tera­
źniejszości i powinszować wam wysokiego stanowi­
ska do jakiego doszła W. Brytania. Przypiśać to na­
leży szlachetnemu charakterowi narodu równie jak 
przymiotom waszej królowej"

Szwecya.
Gazeta Austryacka  pisze: Ze Sztokolmu donoszą 

tutaj, źe rozpoczęto już tam przygotowania, aby na 
wiosnę 60,000 wojska wystawić. Jakkolwiek co do 
samego faktu wiadomość ta wątpliwa być może, 
wszelako cechuje ona kierunek w jaki wrażenie 
missyi Canroberta popchnęło tameczną opinią, a 
dążność ta opanowała nie tylko lud ale nawet sfe­
ry dworskie. Uważają szczególnie księcia Karola ja ­
ko wcielonego reprezentanta stronnictwa zachodnie­
go i przymierza z Zachodem. Książę ten dawniej je ­
szcze, a szczególnie podczas pobytu jen. Canrober­
ta jak najwyraźniej i bez najmniejszej oględności 
miał przemawiać za krokami zaczepnemi, a pewne­
go dnia o wczesnej godzinie sam jeden bez adju- 
tanta a nawet bez żadnego towarzysza udał się do 
hotelu gdzie stał jenera ł i był u niego w odwie­
dziny przeszło godzinę w charakterze „osoby pry-

watnój". Niemasz wątpliwości, £e w Szwecyi istnieje 
już partya wojenna uorganizowana, którą wspiera 
całe dziennikarstwo szwedzkie i która coraz gło­
śnej odzywa się za wypowiedzeniem Rosyi wojny 
Jeżeli w  ogóle wojna się pociągnie, neutralność 
Szwecyi utrzymać się nie da; co wszakże nieomie- 
szka w p ły n ą ć  na decyzyę Rosyi i skłaniać ją  do 
p okej u.

Kraje Ozamomornkie.
W chwili gdy wieści o układach pokojowych krążą 

w świecie dyplomatycznym, którym jednak nie wszy- 
scy dają w iarę, w świecie wojskowym widzimy jak 
obie strony walczące uzbraniają się na coraz więk­
szą stopę i olbrzymie czynią przygotowania aby 
z wiosną jeszcze zaciętszy bój rozpocząć. Tam mó­
wią słowa, tu fakta. Rosya, która od początku tej 
wojny na długą i wielką gotowała się w alkę, idzie 
dalej tą drogą, wytęża wszystkie siły, zgromadza 
wszystkie zasoby państwa i zwraca je  do wytwo­
rzenia coraz liczniejszej armii i środków wojennych. 
Wciąż powołuje i formuje milicyą krajową, urucha­
mia jej drużyny, zmienia je  w wojsko regularne, wciela 
do armii czynnej i uzupełnia niemi pułki uszczu­
plone przez oręż sprzymierzonych a więcej jeszcze 
przez choroby z powodu wielkich i wytężonych po­
chodów. Dzisiaj stoi już pod bronią 250,000 milicyi 
krajow ej, częścią wcielonej do armij nadbałtyckiej, 
centralnej, południowej i krymskiej, a częścią znaj­
dującej się jeszcze w guberniach środkowej Rosyi. 
Ogromny pobór obecnie (od Igo do 31go grudnia) 
w całem państwie z wielkim uszczerbkiem i nieu- 
kontentowaniem ludności przedsiębrany, stawi w sze

brylantami, do noszenia na szyi na niebieskiej wstę­
dze, oraz firman monarchy perskiego; jen era ł głów no­
dowodzący, przyjąwszy ten dowód czci ze strony 
perskiego władzcy, rzek ł do Kasim-Chana, źe zna 
czwarte pokolenie panujących w Persyi szachów: 
przedstawiał się pradziadowi dzisiejszego, Fct-Ali 
szachowi, jego dziadowi Abbas-M irzie, który wów­
czas był zarządcą w Adźerbejdźanie i widział się 
z ojcem Mahomet szachem, który wówczas zaledwie 
wszedł w lata młodzieńcze; źe od pradziada otrzy­
mał order Lwa i Słońca, i źe dzisiejszy objaw ży­
czliwości szacha przyjmuje jako potwierdzenie uczuć 
przyjaźń1 łączących dwa sąsiednie państwa, rosyj­
skie i perskie. Kasim-Chan odpowiedział na to, źe 
w istocie portret jego  monarchy na piersiach na­
miestnika cesarza rosyjskiego winien być symbolem 
nienaruszonej przyjaźni z Persyą".

K r a k ó w  10go grudnia. W  p ią tek , to je s t  dnia 7 
b . m. na  uroczystem  wieczornem nabożeństw ie w kościele 
katedralnym  krakow skim , odczytaną została  bu lla  papieska, 
ogłaszająca  dogmat, o Niepokalanem  Poczęciu M atk i Bo- 
skidj. W ład ze  wojskowe i cywilne assystow ały tćj u ro­
czystości. B ullę  tę znają czytelnicy nasi, podaliśm y j ą  da- 
wniśj w edług tłum aczen ia  sporządzonego w dyeoezyi G nie- 
źnieóskićj.

W  dniu ju trzejszym  wyjeżdża J .  E . h r. M ercandin 
w gronie k ilku  wyższych wojskowych i urzędników , oso­
bnym pociągiem  do p. E d w ard a  Hom olacza w Bocheńskie 
na polowanie

—  Pow iadano, że jen erał C anrobert nie lub i k ob iet; 
zdaje się w szakże, i i  odrazę tę zw alczyła 3 0 -le tn ia  pię-

regi przeszło 200,000 rekrutów. Prócz tego z pię- kność. Szkoda, i e  B alzac nie dożył tś j chwili tryum fu 
chi guoernij składających Królestwo Polskie ma być 1 swojej „fem me de tren te  ans.* P iszą  bowiem, że jen e ra ł 
równocześnie wziętych do wojska 30,000 ludzi, przez s ten  zaślubia córkę D ra  Rayera przybocznego lekarza  ce- 
konskrypcyą wojskową, według innych przepisów n iź \ s - m W r g o .  P anna ma la t 32 i 1 5 0 ,0 0 0  fr. renty , 
w Rosyi, odbywającą się właśnie. We wszystkich" _  D. 6 b. m. um arł w Frankfu rcie  n. M . 8 4 -
portach i warsztatach okrętowych rosyjskich budują 
z największem wysileniem i pośpiechem liczne flo­
tylle lodzi kanonierskich. Tysiące robotników, tak 
żołnierzy jak włościan z okolicznych wiosek zgro­
madzonych, zakładają nowo fortyfikacye sypią świe­
że szańce nietylko na teatrze wojennym: przy uj­
ściach Bohu i Dniepru, około Mikołajewa i Odessy, 
na brzegach morza Azowskiego, przy Geniczesku i 
Arabacie, lecz nadto wzdłuż rozległych wybrzeży 
bałtyckich a nawet wewnątrz państwa na drugiej 
linii obronnej; szczególniej zaś stara się Rosya u - 
zbroić baterye nadbrzeżne dalej niosącemi działami 
a piechotę swoją lepszą bronią palną. Zakaz wywo­
zu zboża z całej Rosyi wydany został również z po­
wodów wojennych, aby łatwiej napełnić magazyny i 
składy wojskowe, gdyż liweranci jedynie pod tym 
warunkiem obowiązali się dostawiać zboże po wy­
znaczonych przez rząd cenach.

Druga strona wojująca, państwa Zachodnie, nie 
zostają w tyle pod tym względem. Nietylko pra ują 
na drodze dyplomatycznej dla zyskania nowych 
sprzym ierzeńców , lecz rów nocześnie sam e przed­
siębiorą uzbrojenia na rozleglejszą niź dotąd stopę. 
Część floty sprzymierzonej wraca z morza Czarnego, 
aby wzmocniona i przetworzona w olbrzymią ai ma­
dę ukazała się z wiosną na czarnomorskich wodach 
i jeszcze skuteczniej wsparła wojsko lądowe w jego 
działaniach nietylko na krymskim półwyspie, lecz 
może w przyszłych walkach na brzegach Dniepru 
albo Dunaju. Francya już teraz posyła nowe pułki 
do Krymu i zwiększa ciągle swoje w ojska, aby mo­
gła z wiosną rzucić drugą armię na morze Bałtyc­
kie. Anglia tworzy pułki cudzoziemskie , posyła je  
na W schód, a w wiosennej kampanii będzie mogła 
stawić 120,000 żołnierzy na krymskim polu walki. 
Oba mocarstwa budują pośpies nie żelazne baterye 
pływ ające, które będą w stanie, jak mówi M oni­
tor, obledz, uderzyć i rozbić granitowe warownie 
rosyjskie na wybrzeżach bałtyckich dumnie dotąd 
się wznoszące.

Rozpadająca sie nawet Turcya, zebrawszy resztę 
swoich sił i życia, postawiła armią na wybrzeżach 
czerkieskich. Chociaż ta armia Omera paszy nie 
zdoła już w ciągu zimy nic wielkiego zdziałać, a 
nawet może nie zdoła Karsu ocslić, mimo zwycię­
stwa nad Ingurem więcej rozgłosu niź istotnej wa­
żności m ającego ,— jednak z wiosią groźną wojnę 
przeciw prowineyom zakaukazkim rozpocząć będzie 
mogła.

Na wszystkich scenach teatru wojennego— wyją­
wszy jedynie daleką wyżynę armeńską gdzie Rosya- 
nie wciąż Kars oblegają — panuje zupełny spokój. 
Wiadomości telegraficzne nie donoszą o żadnym wy­
padku wojenym.

Szczegółowe wiadomości z Krymskiego teatru wo 
jennego , szczególniej listy korespondentów angiel­
skich, powtarzają jeszcze szczegóły wybuchu skła­
dów prochowych pod Sebastopolem, o czem podali­
śmy już i urzędowe raporty i prywatne opisy. Zre­
sztą w tych listach korespondentów z obozu sprzy­
mierzonych do 24 listopada sięgających nic ważne­
go nie znajdujemy.

, Dziennik K aw kaz  wychodzący w Tyflisie, podaje 
; następujący list otrzymany od wojskowego rosy j- 
; skiego z obozu rozłożonego pod Karsem przy w io- 
j see Czywtlik-Czaj:

„Dnia 2 Igo października po południu przybył do 
; naszego obozu Kasim-Chan, radzca przy nadzwy- 
] czajnóm poselstwie, udającem się z Persyi do Pe- 
| tersburga Oprócz tego obowiązku, miał on osobne 
i zlecenie od szacha do jenerała Murawiewa; dla 
| spełnienia tych zleceń wykonał on podróż przez 
1 Aleksandropol do miejsca pobytu jenerała  główno 
■ dowodzącego. Po pozdrowieniu jenerałała Mura 
; wiewa w imieniu szacha, Kasim-Chan podał mu na 
i srebrnćj tacy portret szacha Nasz-Eddina ozdobiony

letni
naczelnik domu bankierskiego R otschildów , Anzelm  M, 
Rotcchild.

—  N a mocy zapisu Cesarzowój K atarzyny, rodzinne 
jó j m iasto Szczecin ma sobie przyznany jed en  egzem plarz 
szczero zło ty  z każdego m edalu w R osyi wybijanego. P o ­
w stał z tego bogaty  zbiór, k tó ry  teraz  powiększony zo­
sta ł kosztownym m edalem  wybitym  na pam iątkę śm ierci 
Cesarza M ikołaja. M a on w w artości 3 0  fryderyków 
w złocie.

K o n c e r t .  Pochwalnie w k ilku  południow ych stolicach 
m onarchii austryackićj oceniony flecista p. W ilehelm  H um pl 
dał się w niedzielę słyszeć w tu tejszćj sali kasynowćj r a  
srebrnym  świeżo p-zez prof. Boehma w M onachium  wy­
doskonalonym  instrum encie. Z kilku kawałków do których 
w tórow ał mu na fortepianie p. G-iermasz, przew ażny zy ­
skała poklask znawców sielankowa fantazya „Pożegnanie  
g ó r11 własnego utworu koncereisty. Lecz w końcu dopie­
ro, jakżeby  stopniowo chcąc obeznać słuchaczów  ze skalą 
swego talen tu , dowiódł p . Hum pl, i e  um ie zwycięsko po­
konywać trudności, wynikające z podwójnych tonów, od ­
danych przez niego z całą  b iegłością sztuki i z pe łną  za ­
wsze melodyą W  przerw ach fletowego koncertu śpiew ała 
dw ukrotnie panna Hoffm ann, wstęp zaś do niego tw orzyła 
uw ertu ra  z „W ilchelm a T elia*  pięknie wykonana przez 
orkiestrę  pu łku  A rcyksięcia W ilchelna. Śpiewaczce i o r­
kiestrze rzęsiste  tow arzyszyły oklaski.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 10 grudnia. —

M etaliki 5-proc. 7 3 5/16. —  M etalik i 4*/s -proc. 6 4 3/ 8 . —  
M etalik i 4-proc. 60 . —  M etaliki 5-proc. z r. 1 8 5 3  7 4 T/s 
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  — . —  2 ’/j-p ro c . 8 4 7/ , s . —  
1-proc. 19*/a z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  Poży­
czka narodowa 5-proe. 7 7 5/ 8 . —  dto 4 1/a-proc. 65 ' / 4. 
dto z r. 1 8 5 0  4-pr. 5 9 7/8. —  A ugsburg  1 1 0 3/4. —  Lon­
dyn z łr. 10 kr. 4 9  Paryż 1 2 8 % . —  Akcye Bankowe
9 1 6 . —  Akcye kolei żel. p ó łn o c .  Ferdyn. — . —
Pożyczka z r. 1851  lit. A. — . —  B. — . —  O s t-D o n au - 
Dampfschif. — .

K urs krakowski z dn. lO  grudnia. B ankn. austr. 
żąd. 106 , płacą. 1 0 5 '/ 4. —  Prusk i ku ran t żąd . 1 1 4 % , pł. 
1 1 3 3/4. —  R uble sr. nowe żąd. 1 0 6 , p łacą  1 0 5 . —  Cwan- 
cygiery nowe ż. 1 2 0 Ya p łacą  1 1 9 'V4. Cwancyg stare  ż. 
12 0 % ,  p ł. 1 1 9 % -  —  Im peryały  ż. 3 7 % ,  p ł. 3 7 % . —  
D ukaty austr. holend. żąd. 2 2 , płacą. 2 1 % .—  20-franki 
żądają 3 6 , p łacą 8 5 %  —  L isty  zast. polskie z kuponami 
żąd. 102*/s , p łacą  1 0 2 . —  L isty  zast. galic. z kuponami 
żąd. 9 0 % ,  płacą. 9 0 . —  L isty  Indem n. z kupon. ż. 6 8 1 4 , 
p łacą  68.

K u rs lwowski z dn ia  5go grudnia. D ukat ho­
lenderski złr. 5 kr. 12. —  D ukat ces. złr. 5 kr. 17. 
Półim periał ros. z łr . 9 kr. 2. —  R ubel ros. z łr. 1 k r. 48  
T a la r  pruski z łr. 1 k r. 3 9. —  Polski kurant i pięciozłotó­
wka złr. 1 k r. 12. —  K urs list. zast. galic. stan. Insty tucie  
kreflotowym: In s ty tu t kupił prócz k u p o n ó w  1 0 0  po z łr.
kr. —  m. k. —  Sprzedał 100 
wał za 1 0 0  z łr. —  kr.

lał 100  po 
  —  Źą<

złr. —  kr- — . —  D a- 
ądał z łr . —  k r . — .

P r z e g M  p o l i t y c z n y ,
C o n s t i t u t i o n n e l  z d. 7 b. m. powiada, że spór m ię­

dzy Piem ontem  a Toskanią zupełn ie  zagodzony z o ­
stał Toź samo donosi Koresp. Austryacka  w  dept -  
szy z Turynu z tegoż dnia, dodając, źe spór zała­
twiony jest za staraniem państw zachodnich.

Król sardyński przybył z powrotem z Anglii w d. 
7 do Compiegne, gdzie udał się Cesar i po odbytem 
tam polowaniu spodziewany byi nazajutrz w Paryżu.

Sekretarz królowej Hisrpańskiej Perales, ateszto- 
wany w pałacu Eskurialu „o rozrzucanie tajemnych 
odezw  tyczących si§ Dzisiejszych stosunków44 został 
uznany niewinnym. • Kortezy uchwaliły 131 głosa­
mi przeciw  8 wotum zaufania marszałkowi 0 ’Dor.- 
nellow i.

Żadne poczty dziś nie nadeszły.



C25AS z Wtorku i  i  Grudnia 1855.

- r* > ’c ł  « Tł od (?ni# ® ■ '* ' tO grudnia.
H O T E L  P O L L E R A . H a b e r  Jó ze f z T rzebini. H r. A le­

ksander D unin  B o rk o w sk i z żoną. M ejer Jó z e f  kupiec 
z W iednia. Hofm an Jo b . G ottfried fabrykant z W ro cław ia . 
Gtntfce A dolf z M ysłow ic. M ysłowski Jó ze f w łaś. d  b r . 
z Paryża. W ę g liń s k i  Stanisław wł. dóbr. z Polski. M óali- 
m w sk i Jó z e f  adwokat, L aneri M arcin  z W ied n ia . G loesel 
K arol H orsetzky  urzędnicy przy  kolei z R acibo rza .

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. M ieczysław  Cywiński syn wł. 
d ó b r z W iednia. R udolf llo rodyńsk i w ł. d ó b r , Sam uel 
B ollingen fabrykant m aszyn z W iedn ia . Uso bar. K iinsy - 
be g  wł. dóbr z O bersteinbach. R om uald Szym ański w ł. 
d óbr z R zcgcciny. J a n  Lorynowicz dzierż, z T arnow a. 
Anna B auer z W iednia. Ja k ó b  Lóffleur dok to r z P esz tu . 

H O T E L  R O S Y JS K I. Jak ó b  T u rn au  w ł. dóbr z żoną.
H erm ann K rause kupiec z W iednia. A nna A u g u s t y n o w i  z
wł. dóbr z W iednia. Ja n  T erleck i c. k. u rz . ze

H O T E L  S A 8K I. K lem entyna Hom olacz z c ó r k a m i  dzied. 
dóbr z G abcyi. F ranc iszka  baronow a L e w a r t o w s  a z to r  ą 
2 Galicy i. Ignacy  Suchorzew ski p o s i a d .  do r^ z  oznania.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Lwów 8 g rudn ia  N a  naszym  wczorajszym ta rg u  p ła ­

cono za korzec p s z e n ic y  3 6 r .;  żyta 2 4 r .4 5 k .;  jęczm ienia 
2 1 r .S 0 k .-  owsa l 2 r . 2 5 k . ;  prosa 4 0 r .;  b reczki 1 9 r . l5 k . ;  
za cen tn ar s ia n a  3 r.7 Y 2k .; ofełotów 2 r .5 k . ; sąg  d rzew aj 
b u k o w e g o  sprzedawano po 3 8 r .4 5 k . ; sosnowego po 3 2 r.
3 o k . ; k w artę  krup pszennych po 4 0 k ., jęczm iennych 2 Ok., 
jag lan y ch  2 7 y 2k., hreczanych 2 O k .; m ąki pszennój po 
2 2 V2V., żytnćj 1 4 k . ; piw a 17 Yak . ; w ódki przedniój l r .  
5 k . , szumówki 41 ’/ 2k . ; funt m asła kosztow ał l r .  5 k . ; 
ło ju  22Y 2k . ; m ięsa wołowego 1 8 3/ 4k . wal. wied.

&> -tetam L— -

38S  fl. 4 4  kr. CMze.
D ie B edingnisse kónnen vor de r Lizitazion^ und Offer- 

tenverhandlung  an dem  bezeichneten  T ag e  in der M a- 
kower k . k. B ezirksam tskanzlei eingeseben werden.

W adow ice am 3 ten  D e z e m b e r  1 8 o 5 . ( 1 5 9 7 )

( i s  9 6)  K u n d o i a c h u n g  ( 1-3)
[N . 1 737 7 .] Z ur B esetzung der bei dem k . k. B ezirks- 

A m te in B r z e s k o  erledig ten  K anzlisten-S telle  m it dem 
Jah resg eh a lte  von 35 0 fl. CM. m it dem  V orrfickungs- 
rech te  in  4 0 0  fl. w ird der K onkurs in de r D auer von 
4  W o c h e n  vom Tage der d ritten  E inschaltung  desselben 
in d ie  K rakauer L andes-Zeitung „C zas" g e rech n e t, hie-
mit ausgesehrieben.

D ie  Bewerber um diese S te lle  haben  ih re  nach M ass- 
gab der §§. 12 und 13 , de r b. M in isteria l-V erordnung  
vom 17. M arz 1 8 5 5 , (R e iehsgese tzb la tt, S tiick  X V . N r. 
52, Seite 33 7) in stru irten  G esuche m itte ls t ih re r  vor- 
gesetzten B ehórden, und wenn sie noch n ich t in  ófftntli- 
chen  D iensten s te h en , m itte lst d e r  K reisbehorde ihres 
W ohnbezirkes bei dem  B ezirks-A m te in B rzesko zu fiber- 
reichen.

H ierbei is t insbesondere nachzuw eisen :
D er G eb u rtso rt, das A lte r , de r S tand und d ie R e- 

[ ligion.
D ie  zurfickgelegten  Studien .
D ie K enntniss der deutschen und polnischen, oder ei- 

ner andern  slavischen Sprache.
Z ugleich haben  die B ew erber a n zu g e b en , ob und in 

welchem G rade sie m it einem  B eam ten des B rzeskoer 
k. k. B ez 'rks-A m tes verw andt oder verschw iigert sind.

Behufs der N achw eisnng fiber die b isherige  D ienstlei- 
stung, fiber d ie Fab igkeiten , V erw endung , Moralit&t und 
politisches V erhalten , ist d ie nach dem  vorgeschriebenen 
Form ulare ausgefertig te  Q ualifikations-T abelle  beizubringen.

K . k, K reisbehorde B ocbnia am 30 . N ovem ber 18 5 5 .e n p f W t '
(1 5  8 6 )  K u r i d m a c h u n g .  ( i )

[N . 62 86 p r.]  D a  die C holera in K rak au  bereits ge- 
raum e Z eit erlo schen , und bei der gegenw artigen allge- 
meim-n G esta ltung de r G esundheits-V erhaltn isse  ein W ie - 
der.iuftauehen derselben ffir je tz t  n icht zu besorgen ist, so 
findet sich das L andes Presid ium  v e ra n la s t, d ie ftlr den 
P olizei B czirk  von K rakau  n iedergesetz te  Sanitats-C om is- 
sion aufzulosen, und b rin g t dies h iem it zur allgem einen 
K enntniss.

V on der k. k . Landes - R egierung.
K rak au  am  2 9 N ovem ber 1 8 5 5 .

Obwieszczenie.
Ponieważ w K rakow ie od n iejakiego czasu cholera u - 

s ta ła  i przy obecnym  stan ie  zdrow ia, pow rotu jó j obawiać 
się niem ożna, znajduje się prezydium  rząd u  krajow ego spo- 
wodowanem rozw iązać d la  policyjnego okręgu  krakow s ic- 
go zaprow adzoną kom isyą zdrowia, co niniejszóm  do po- 
wszechnćj wiadomości podaje.

Z  c. k . rząd u  krajow ego.
K raków  d. 2 9 lis topada 1 8 5  5.

( 1 5 9 3 )  Kundmachung ( i )
D er h iesige B u rg er H e rr  Johann  C ym bler ha t dem 

M ag istra ts-V ors teher 15 fl. CM. zu r U n terstlitzung  altern- 
loser W aisen U bergeben, indem  nun dieser B e trag  zur 
B ekleidung de r fast naokt aufgegriffenen und im M agi­
stra te  angehaltenen K naben, um solche bei ehrsam en H and- 
w erkern in d ie L ehre  zu g e b en , verW endet w ird , findet 
sich de r M ag istra t verpflichtet, dem G eber den w arm sten 
D ank auszusp rechen , und die H e rm  Z unftvorsteher auf- 
z u fo rd e rn , zur U n te rb rin g u n g  solcher K naben, da bei dem 
bekannten W ohlth& tigkeitssinne der edlen B ew ohner K ra ­
kau’s noćh m ehrere  au f ahnliche A rt au sg esta tte t w erden 
d iir f te n ,  m itzuw irken.

K rak au  4 . D ezem ber 1 8 5 5 .

Obwieszczenie
O byw atel tu te jszy  p. Ja n  C ym bler złożył u  p rzełożo­

nego M ag istra tu  na wsparcie siero t bez p rzy tu łku  zosta-

( 1 5 9 8 )  C i r k u l a r e
an die k. k. Beżirks-Aniter.

[N . 2 4 6 2 9 .]  V on Seite de r W adow icer k. k. Kreis- 
behórde w ird hiem it bekann t g em ach t, dass zur Sicher- 
ste llung  d e r E rfordernisse zur U m staltung  de r gepflaster- 
ten  D urchfahrtsstrasse  in der S tad t W adow ice in eine 
m acadam isirte S chotterstrasse  und  der aus diesem  An- 
lasse erforderlichen U m pflasterung de r S trassen  R igole 
(R innsa le) d ie d ritte  L iz ita tion  am 17. D ezem ber 1 8 5 5  
um 9 U h r V orm ittags in de r W adow icer k. k. K reisbe- 
hordekanzlei abgehalten  w erden w ird.

D er F iska l- und A usrufspreis ffir d ie  U m staltung  der 
gepflasterten D urchfsh rtsst;asse  in eine Schotterstrasse 
b e trkg t 1 2 4 4  fl. 4 9 ' / 4 kr. CM ze und je n e r  ffir die Um­
pflasterung de r Strassen R igo le  67 7 fi. 2 0 k r . CMze 
wovon das 10°/o V adium  vor de r L izita tion  e rleg t w er­
den muss.

D ie k. k. B ezirksam ter w erden dem nach angewiesen, 
diese L izita tion  in ib ren  T errito rie n  sogleich zu verlaut- 
b a ren  und insbesondere die bekannten  U nternehm ungs- 
lustigen hievon m it dem  B eisatze zu verst& ndigen, dass 
beide O bjek te  n u r vereint' an einen U nternehm er werden 
h in tangegeben werden und dass die lib rigen  L izitations-

G alizien vorgeschriebenen G erichtsordnung verhandelt w er­
den wiru.

D urch dieses E d ic t w erden dem nach d ie B elang te  er- 
r in n e rt, zur rech ten  Z eit entw eder se lbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen R echtsbehelfe dem bestellten  V er- 
t re te r  m itzu th e ilen , oder auoh einen andern  Sachw alter 
zu w&blen und diesem  L andreeh te  anzuzeigen Oberhaupt 
d ie zur V ertheid igung  dienlichen vorschriftsm kssigen 
R ech tsm itte l zu e rg re ifen , indem  sie sich d ie aus deren 
V erabskum ung • entstehenden F o lgen  selbst beizum essen 
haben werden. —  T arnow  den 24 . O ktober 1 8 5 5 .

A us dem R a th e  des k. k . L andrech ts. (1 5  7 6 -2 -3 )

(159 1) K undm achung. (2)
Dienstag den 1 l te n  D ezem ber 1. J .  werden hier- 

orts am K aste ll-P la tze  V o rm ittsg s 10 U h r 2 defectuose 
leichte K avallerie-Pferde von ISicolaus H ussaren-R egim ent 
an den M eistb ie thenden  im L izitationsw ege verkussert.

W ovon die allgem eine V erlau tb aru n g  geschieht.

-  -

Ostrzeżenie.
N iió j podpisani ostrzegam y pow tórnie wszystkich pp. 

kupców, kom m issantów, handlarzy, fabrykantów , rzem ieśl­
ników i tym podobnych przedsiębiorców , iż p łacąc wszyst­
ko go tow izną, nieprzyjm ujem y żadnych rachunków , kw i­
tów  lub  poleceń na im ie n asze , tak  piśm iennie jako 
ustnie przez kogokolwiek bądź wydanych.

W  K rakow ie dnia 5 g rudn ia  1 8 5 5  roku.
Wincenty i Katarzyna Karwiccy 

(1 5 8 3  — 3 )  zam ieszkali pod N . 1 8 0  g. I I •

v% r.* O l» .1  U  r  .\' K
(ETRENNES)

nadszedł tran sp o rt do handlu

1602) F r y d e r y k a  F r ie d le in a -  o-s)

Wieś Dziekanowice
iilę od K rakow a odległa  je s t  do w ydzierżaw ienia lub 

sprzedania. Chęć kupna lub dzierżaw y m ający, raczą  się 
zgłosić do w łaściciela m ieszkającego w głównym  R ynku 
pod liczbą 4 94 w K rakow ie, gdzie je s t  ap teka  pod zna­
kiem  Słońca. ( 1 5 0 4 - 1 - 6 )

Kamienica trzechpię-
trow a przy ulicy Szerokićj, od fundam entu po 

pożarze nowo wybudowana, łącząca w sobie dwie realno­
ści pod L  7 6 -i  77 , je s t  z wolnćj ręk i do sprzedania 
pod dogodnem i d la  nabywcy w arunkam i. B liższa wiado 
mość w kam ienicy pod hi 2 9 przy  ulicy Grodzkićj na 
lóm  p ię trze  od frontu. ( 1 4 2 8 - 8 - 1 2 )

DWOREK Wielopole
za K apucynam i, w raz z obszernym  og ro d em , spichrzem  
dużym  m urowanym, wozowniami i innem i zabudowaniami 
je s t  do w ydzierżaw ienia od N ow ego-R oku. B liższą wia­
domość powziąść m ożna w domu pod N r. 2 4 0  w rynku 
głównym  na drugióm  piętrze.

W  tym  dw orku znajduje się oraz b l ‘y e 7 . l i O  
lekka i t t f l l l K i  k ry te  do sprzedania. (1 5 9 2 - 2 - 3 )

DOM

j y i S  M C 9M H I
KUPIEC W IN W  MONASTERZYSKACH,

poleca swoje, z najlepszych g ó r T okaju  i innych winnych 
okolic W ęg ier zeb ran e , tak  b iałe  jak o  i czerwone wina, 
z różnych la t i gatunków , za ja k  najum iarkow ańsze sprze­
dawać ceny, i w jak ić j bądź ilości. Za prawdziwość i 
trw ałość  zaręcza. B liższa wiadomość u  wyżój rzeczonego 
w domu zajezdnym  pod znakiem  Bachusa. ( 1 6 0 3 -1 -3 )

Fiiiderlohn.
Am Bahnbofe zu K rak au  sind dem G efertig ten  Speditions- 
hause 2 Kfisten m it M anufac turw aaren , nkhm lich:

, f .  E .  B .  N ro  5 8porco 3 1 7  Pfunt 
J .  O .  E .  N ro  1 „ 3 3 0  „

abhanden gekom m en. Dem redlichen E n tdecker derselben 
bestim m e ich eine B elohnung von 300 Gulden CMze.

300 zfr. k. m, nagrody
ktoby w ykrył zaginiona p rzy  Dworcu kolei żelaz. w K ra ­
kowie dwie pak i cy fram i:

• ] .  E. H .  N r. 5 Sporco 3 i 7 funtów 
J. O. E. N r. 1 „ 3 30 „

opatrzone, raczy udzielić  wiadomości podpisanem u domowi 
Spedycyjnem u, gdzie rzeczoną odbierze nagrodę.
(1 5  6 5 -6 -1 0 )  J. L. Rittermann w Krakowie.

Handel P. N iedzielskiego  w Bochni
zaleca świeży tran sp o rt

€lain§klclt p f& szczy
( 1 5 8 0 )  w guście najw ytw orniejszym . ( 3 )

C. k. Teatr niemiecki w Krakowie.
W e w torek  U  grudnia. Z zawieszeniem  abonam entu. 

N a  dochód pana K aro la  K ónig O c l i o t l l i l k  f l l ( ‘ "  
m urow any pod L . 2 4 tuż .1 .-Z 1 h I .  now y o ryg ina lny  ch a rak te ry s ty czn y  obraz Ze
za ro g a tk ą  Z w ierzyniecką, | śpiewam i i tańcam i w 2ch ak ta ch , tudzież prolog p. t , : 

m ogący m ieścić wygodnie dwie fam ilie, z ogrodem  i s a - , , Spuścizna na  polu b itw y ."
W  Środę 7 g rudnia. A bonam ent N r. 3 7. B c l i Z H *

3ch aktach , przez
dem  je s t  do wynajęcia. Ż yczący sobie m ogą bliższą
wiadomość powziąść w domu pod L . 16 6 przy ulicy I F y i l S Z ,  heroiczno-tragiczna opera

bedingnisse am  obbestim m ten L izita tionsterm ine h iero rts j  Kanonnój. (1 5 2  2—3 ) 1 S. Camorano m uzyka D onizette o.
w erden b ekann t gegeben w erden. j ■

K. k. K reisbehorde W adow ice am 3 0 . N ovem ber 1 8 5 5 .!
Edler von Loserth

K . k. S ta tth a lte re ira th  und K re is-V orsteher. i JTur nodj bis6 Decemfier b. 3.
E d i c t .

[N . 2 1 ,2 3 2 .]  V on Seite de r W adow icer k  k. K reis-
(1 5 3 5 - 2 - 3 )

sind Lose k <8 fl. CM. zu der

g r o s s e n  u n d  B 'e ic b a u sg e s ta tX e te n
behórde w ird de r R ekrutirungsflfichtling  Johann  M ieszczak 
aus Kocierz ad R yehw ałd  im Ja h re  182  7 g e b o re n , ' 
w elcher sich m it einem  R eisepasse vom Dom inium  R ych- 1 
wałd unterm  2 7. J u l i  1 8 4 8  Z. 5 0 3  au f d ie D auer d e r | 
E rn teze it des E rw erbesw egen e r th e ilt ,  nach ru ssiich  Po- 
len, im  M onate Ju l i  184  8 begeben h a t ,  und sich seit 
dieser Z eit bis nun zu in B iórków , Radom er G ubernium s 
in m ssich  Po len  unbefugt aufhalten  so li, jedoch nach

jących  kwotę z łr . 15 m. k ,  obracając p ien iądze  te  na j verstricbener Passdauer w eder zurfickgekehrt ist, noch 
spraw ienie odzieży d la  chłopców praw ie zupełn ie  nago I ^
przytrzym anych i w M agistracie  zostających celem um iesz­
czenia tychże w term in ie  u  porządnych rękodzielników . 
M ag istra t w idzi się obowiązanym  w ynurzyć dawcy najgo­
rę tsze  podziękow anie, a  zarazem  wezwać panów  p rzeło ­
żonych cechów do w spółdziałania p rzy  pom ieszczeniu tych­
że chłopców , gdyż p rzy  znanćj dobroczynności szlache­
tnych  m ieszkańców  K rakow a zapewne jeszcze więcój nie­
szczęśliw ych tych  sierot w podobny sposób zostanie wye­
kwipowanych.

K rakóv d . 4 g ru d n ia  1 8 5 5 .

O b w i e s z c z e n i e
[N . 3 7 ,0 5 3 .]  O becnie w Polsce przebywający m ieszka­

niec tu te jszy  R om an D utk iew icz stara  się 0 uzyskanie 
paszportu  em igracyjnego d la  siebie wraz z familią do kraju 
K ró lestw a P o lsk iego , co podając  do publicznćj wiadomo­
ści wzywa się każdego , k toby  w iedzia  ̂ o zachodzić mo- 
gącój przeszkodzie, aby o takow ój M ag istra  m iasta K ra­
kow a zawiadomił.

K raków  1 g rudnia  1 8 5 5  roku.
(1 5 8 2 - 2 - 3 )  '  Tobiaszek. _̂_______

Kundniachung.
[N . 2 4 ,8 8 4 .]  V on Seite de r k. k. W adow icer K reis- 

behórde wir d anm it bekannt g em ach t, dass zu r Sicher- 
slellung des Baues oder neu auszufiihrenden 5 8  K iafte r 
langen  Sattelbrficke, s ts t t  d e r gegenw artigen  baufalligeo 
Jochbrficke N r. 23 7 fiber den Skawafluss bei Sucha im 
Z uge J e r E  ;lrI>!dlicnhHupt9trasee, M akow er 8 trassenbau- 
b e z irk es , eine 3 te  Lizitation und O ffertverhandlung am 
IS te n  D ezem ber I &55 ;n (]f r  j^akow er k. k . B ezirks­
am tskanzlei , V orm ittags um 9 U h r abgehalten  werden 
w ird. D as P rae tiu in  fisci betr&gt 8 8 6  7 fl. 1 9 4/ 8 k r. CM. 
in d  d -s  vo r d e r L iziiazm n zu erlegendq 1 0 o ^  y adium

aufgefordert, in der F r is t  von 3 M onaten zurfiekzukebren, 
oder fiber seine unbefugte A bw esenheit zu rechtfertigen , 
w idrigens gegen  ihn  nach em a. h . A usw anderungs- 
P ite n te  vom 24 . M ai 1 8 3 2  verfahren  w erden mflsste.

K . k. K reisbehorde.
W adow ice am  9. N ovem ber 1 8 5 5 . (1 5 5 0 - 2 - 3 )

Kr.

em-

[N . 1 8 2 3 8 .]  E d i c t .

V om  T arnow er k . k. K reisgerich te  w ird den dem 
W ohnorte  nach unbekannten  E rb en  nach  A ngela  1. E h e  _
Pniew ska 2 . E h e  Z óllner und beziehungsw eise nach Se- wobei m ehrere Gewinne, welche bei der Londoner Industrieausste llung  allgeiueine B ew underung e rreg ten , und 
bastian  Lubicz G łęb o ck i: Josefa G łębocka geb. Bosowska, zelne G egenstande im W erth e  von
Josefa Jaw orska  geb . G łębocka, A ngela G łębocka 2. E he M Pźf l B E B h f l  i  j [ ^ O
Sulczew ska, Adam  G łębock i, D om izella G łębocka vereh. v * . *
R acięcka, Cecilia G łębocka, M aria  G łębocka, E uphrosine  s ir.d , gew onnen werdeD, m it der beg linstigung  zu h a b en , dass man bei nahme von 10 Losen ein Los ais Auf-
G łębocka und Johanna G łęb o ck a , ferner Josefa  Lęczew- gabe erhalt. —  B ei de r bo geringen A nzahl Lose dfirfte anzunelim en sem , dass selbe in  kfirzester Z eit vergriffen.
ska geb . Pniew ska ais C edentin  und  eventuel deren  dem Jon- t .  Sothen
N am en und W ohcorte  nach unbekannten  E rben  m itte lst bfirgl. H andelsm ann in  W ien , S tad t, am H o f N r. 4 2 0 .
gegenw artigen  E dictes bekannt gem acht, es haben w ider N S  B ei geneig ten  ausw&rtigen A uftragen  w ird um frank irte  E insendung des B etrages, so wie um gefallige B ei-
s.e, F r . A nna Grf. R om er geb. Grf. R ej wegen Lóschung gchlie9SUng von 20  k r. CM. zur R ecom m andirung der A n t wort u ud Zusendung der Z iehungsliste  s. Z. ersucht.
der auf Borow a dom. 1 0 1 . pag. 2 1 8 . n . 4 7 , on. fur die In Krakau sind solche L ose in der H a n d l u n g  bei J .  F i s c l i e r  zu  haben.
«ia88e de r A ngela 1. E he rn iew sk a , 2 . E he Z óllner m - 
łabulirten  Summę von 3 0 0 0  fl. W . W . sam m t 5 /100 In - 
leressen , unterm  2 4 . Septem ber 1 8 5 5  Z . 1 8 2 3 8  eine 
K laee angebracht und  um  rich terliche H ilfe gebeten , wo- 
rfiber zur V erhandlung  eine T agsatzung  bei dem  T arno­
wer k. k. K reisgerichte  au f den 2 4 . Ja n n e r  1 8 5 6  be- 
stim m t wird.

D a der A ufentbaltsort de r B elangten  unbekannt ist, 
so h a t das k. k. K re isgerich t deren V ertre tu n g  und auf 
deren  Gefahr nnd Kosten den hiesigen L andes- und Ge- 
richts-A dvocaten D r. S tojałow ski m it SubstituiruD g des 
H errn  Advokaten D r. G rabczyński ais C urator bestellt, 
m it welchem  die angebrach te  R echtssache nach de r fu r
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